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Przeciw poruszaniu sprawy Graiieyi wsch.
Listy z Genui*

30. !cvletnia.
rozgląd ając dzienniki przychodzące z kra 

ju. dziwimy się nieraz w . dam oarom . klóre w 
nich znajdujemy. W d nnoici z przed sześciu 
czy ośmiu’ dii bywają przesadzone, niekiedy 
wprost nieprawdziwe. Sąd, o faktach, które byiy 
tylko przypuszczeniami, domniema-idnu, albo po 
prostu plotkami, były powierzchowne, pi sane pió- 
rem „złotym po wodzie1'.

Od kilku d 11 jak pamiętacie z depesz, toczą 
się tutai rozprawą', dzwoni 'telefon — na temal 
zwołania Rady najwyższej... L’o jd  George prze­
straszył się mowy p. Pomcare‘go i zaproponował, 
aby zebrać tutaj Rady najwyższą. Może chciał 
poprostu złamać upór p. P. i jednak sprowadzić 
go dr Genui wbrew wszystkim jego wstrętom? 
Liczy zawsze na osobisty uroi, jaki na ludzi w y­
wiera (jeszcze jeden dnwód, co  jakiego siopnia 
jest Celtom a nia Anglo Sasem!), jest przeciw*- 
ny — jak mówił w Cannes d > Briar.da i zaraz 
potem w Paryżu do p. Poincircgo —- biurom 
kracyi, 'dyplomacji pisanej; silę nmwększą czuje 
w ustach, nie w kałamarzu.

P. Bantem odpowiedział, że zapyta w ’Pa 
ryżu. W  Paryżu p. P zwołał rade ministrów' 
i ta zawołała: nie! P. Poincare oitelegrafował: 
ćobr.;e, ale po 31 maja, to m a czy po terminie, 
7 którym Niemcy mają płacić- Nasamprzud niech 
zapłacą, a potem brdziemy redzifi, co "czynić, 
jeżeli nie zayiaeą. I jeżieli Radl ii- zbierze, to" 
tee w Genui, leez tylko w Paryżu..

Odmowa była kategoryczna. Rado-ć Niemców 
1 Rosyau bardzo wielka.

P . Lloyd G eorga nie d.tł za w ygraną. Z a p ro ­
sił p. B arihou do hotelu Mir im are na ranne, 
Pierw-sze śniadanie.

I po .śniadaniu rozw inęła się d iig a , dwie g o ­
dziny trw ająca i m o w a .  M ówiono o  R cdG e naj- 
^ ż s z ^ ,  m ów iono o  długach ro sy jsk y h , mówiono  
Przed iw szystkiem  o  stosunkach, francusko an­
gielskich...

P. BańthoU słuchał i zrozumiał że premier 
htipiełski nie ustąpi z łatwością ptzed d nyzyarru 
ffebmelu fran,cusk:“go.

Miał jeszcze przed końcem tyąod u  zeszłego 
mrzed 29 kwietn.aj ‘dychać do Paryża powolny 
zyc z*'nioi1i p. Pojncarago. Powolny znowu prote-
h° W’ ^  ,LIr,vd G eorge a  —  c d  ożył w yjazd a'ż

chwili, kLtfy memorandum przygo;ow'ane dla 
"fcy-an będzie ostatecznie prz.d -skupowane. u- 
ł̂focb iore i przyjęte.

Jutro 1 maia! Zawieszenie pracy zupełne. 
jd«esze na p .^ tę , aby list ten wam przesiać dzis 
J^ c z e . Albowiem jutro stanać tu mają o  szóstej 

ho koleje (na c z a 1 jednej do v). Wczoraj, prze- 
j ^ ^ j ą c  się po pidoirm pcdiórcu  u.iiwersyte- 

l|em zauważyłem jh s z : Rentor Ljniwersytetu
panów st.:<t nitów, że siosownuc dó 

Uw •* 10 min]sira  oświaty dzyń pierwszy maja 
_  żamy jest za dz:en wakacyjny".,Taki afisz wv- 

te zostat wc wszystkich dw: d ■ u uni-
^ y d p ia e h  włoskich. Pierwszy maja, joiio święio 

Ci, którzy w Paryżu esasu wielkiej 
międlzynar' dowej 1889 roku (zwołanej 

^ ^ P y u ę tmieniu setnej roesaley Wi-eBoe^ Rewo 
> * ( W i  [h im in iim J i hasło domagar\t

Kom isya sp ra w  zagr. o W ileńszczyźnie i Galicy! wscls.
yrżadzenic tyeh ziem jest wewnętrzną sprawa Polski'

WARSZAWA 11. maj;' (P a t) . vi dzisiej- 
szeni posiedzeniu komisyi spraw z&gr., p.mowie 
Zaleski i Wieniawski, delegaci na konferengye 
genueiiska, zdawali sprawozilanie z przebiegu 
prac, tej Iconferencyi. P . Zaleski przedstawił stan 
rzeczy 111  kontorency* do ch\tin jego wyjazdu.

P Wieniawski zdał spt.awozdanie z tego 
j;ik na konforencyi były traktowane sprawy go­
spodarcze z wyłączeniem spraw i o s ą  jskich,
które były przekazane komisy! politycznej.—- 
Po wysłuchauiu sprawozdania komisya fnrnw 
zagranicznymb ucliwałiła, że dyskusya w chwi­
li obecnej nad sprawozdaniem delegatów' mo­
że mieć jedynie charakter informacyjni’ To toż 
ćzłonkowm kóniSsyi interesowali się przede 
wszystkuem wysunięciem na formn konfercncyi 
genueńskiej sprawy Wifenszczyzny i Małopołski 
wschódmoj, która w "dje .opinii komisyi człon­
ków rządu w żadnyTTT wypadku nie należy do 
kompefonoii konferencyi genueńskiej. —  Zgo­
dni toż był pogląd co do wschodnich granic Pol 
ski. Sprawa ta jest już naprawdę przez traktat 
zawarły między Polską a  sąsiedni®! pańshranii 
usta.lorna i obecnie inoże być mow a jedm ie o 'Ter­
malne m usanki yonowaniu tych granic przez mo- 
carslwa jiowolano do tego przez traktat iversal- 
ski, łączenie zaś tej sprawy z kwest' a. urzą­
dzenia ziemi wileńskiej i wschodniej alnłopoj. 
ski na turonie konferencyi genueńskiej l,yljbv  
nkdopuszczalno z punktu widzenia Polski, 
która

nio możfi się zgodzić rta porusszanie na terenie 
międzynarodowym jej spraw wewnętrzny h.

księgarnia Ludowa
i sMen

adm iii. „D ziennika  lu d o w e g o 4'
p rzy  u l, S z a jn o c h y  (gmach To warz. 
kred. ziemskieg- ) już zostały ntia:r»B.

Tu nabywać już mo/.na »'>’daunictwa Luaowego I ow 
Wydawniczego i „Dziennik Ludowy".

Tu pizyjmuje się Drcnumeratę i ogłoszenia.

Sklej otwarty od 9 --1  w poł. t od 4 —7 wiecz

Fionfereneya qenueńtsf<a nie jest odpo­
wiednim terenem

V \RSX V\\ A 11 maja. — (Tcl. wł.Y —
Na d/itiio.jszem pobiedzeniu koittisyi spraiy 

zfigr. p. Zalewski stwierdził, że linia politycz­
na dologacyi polskiej w <i« uui pozostaje w naj- 
si lslcjszym związku z Polska, i w możliwie L l i - 
lum kontakcie z \nglią. Na wypadek, gdybi 
któraś z dologacyi poruszyła sprawę Galicyi 
wsch., delogacya polska stanowczo ośw iadcz/, 
że nio

uważa konferencyi genueńskiej za odpowietfnł 
teren

do załatwiania tych spraw.
Dclcgacyn kowieńska dąży do poruszenia 

sprawy Wilna 1 oświadcza, żc Litwa nie rnożo 
przyjąć żadnych zobowiązań, dopóki W ilno jast 
pod okupacią piflską.

Drugi delegat. Wieniawski stwierdził, że re­
zultat konfereucvi pod względem ekonomicznym 
jest nikły. Ij stal o n o Tło :d tylko ogólne tezy

Prez. Ponikowski oświadczył, że nie otrzy­
mał urzędowe, wiadomości o [mniszeniu sprawy 
Galieyi wsch. i Wilna. Jest jednak pewne, że 
gdyby się lo stało, dcl aaoya eolska oprze sie 
uyskusyi nad tcrrti sprawami i nio dopuści do, 
podejmowania uchwał, brzemiennych w nieo- 
Idiczalne następstwa.

Pr >35/22 
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W  'm ie n iu  R z e cz y p o sp o lite j  P o lsk ie j
Sąd okręgowy karny v e  Lwow ie orzek' na wniosek 

Prokuratury przy tymże sądzie, że treść czasopr ma 
.Dziennik i.udo\vv" numer 192 z dnia 8 rnai 1 1922 w 
ariykule pod tytułem .Sąd w Rrzcmyślu konfiskuje n ,1 - 
jo\ ą odezwę P. P. S. “ od słów „Prokurator przemiski 
do .,z sądu operetkę" zawiei a znamiona zbronni ,y -  
stępm  z" § 300 uk uznał dokonaną w dniu 5 maja 1922 
konfiskaty za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydal w myśl § 493 p. k. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma drukowego:

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialni mu re­
daktorowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieścd bezpłatnie w najbliższym numerze t to na 
pierwszej stronic

Niewykonanie tego nakazu prciąga za sobą następ­
stwa przewidziane § 21 ust. druk. z 17 grudnia 1S62 Dz. 
p. p. Nr. ó. e\ 1863 t. i. zasadzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400  mkp

Lwów dnia 9 maja 1922. Podpis nieczytelny.

się wszędzie święeenia pierwszego utaja, jako 
święta klasy r>hotai:;z'i — jakże byliby szezęś'i- 
wi, gdyby dożyli tej cii w iii, kiedy to święio kla­
sowe proltiaryatu podniesione zostaje d ) godności 
święta powszechnego. Nietylko robotnuęy świętują. 
N.etyUdo stają fabryK nandeł, pn emysł — 'ale
i afaota nawet powoiana jest do odławia hołdu

— haafu które koło Czerwonego sztandaru gro 
madzi pierwszego mij'a w e» 1 m Lwiecic wszyst 
kich upośleuzony^h i tęskniących. ba..t ten roż­
ne myśl' budzi. I w różnych kierunkach myśl 
pisarza sp ołeczn ej rozwidla

Manistom Paaoe*
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W l i l S &  d i s
rtatow t ze znakom :tej m ateryi 29.000 Mko. 
Buciki zagran iczn e box i szew ro c jm in  
w cenie 9 000, 7 500 7 .200 MkD. H I 1114

U bran-a m ęskie w iosenne b ard zo praktyczne z d o b rej wełny Mkp. 15.000 i 16 000  
U brania sportow e Mkp. 12.000 do 16.000. B ard zo  elćgan ck łe u b ran ia w iosenne  

® w najnow szycn kolorach  i w zorach  20 000 do 25.000 Mkp. U b ran ia czarn e  I g ra -  
U oran ia  dla chłopców  we w szystkich kolorach i w ielkościach po cen ach  najniższych

w U faW ERSU M " B o u H a p d a  5 I  (boczna Batorego).

B e le p c y a  polska przeciw  poruszaniu k w estyi Oalicyl
Groźha opuszczenia Genui.

WIEHEft. 11. m ija . (A.. W.) „W iener Mittag" 
telegrafuje z Genui: Delegacya polska jest obu­
rzona. że zapraszająies państwa konferencyjne ,,o 
wzięty ne naiegania L. <Rorg-e a uchwalę, wedle 
której hubkami fcpt komi .yi D o:ity«n ej ma zbadać 
sprawę Gjliayi wrehodniej. Deiegncya polska 
sprzeciwia się wszelki j dyskusyi ir d tą sprawą, 
którą uważa za załatwioną na podstawie trak­
tatu Ryskiego. Delegacya polska grozi, że

W  RAZIE PdHt^SZENM OPRAWY WSCHODNIO 
GALICYJSKIEJ W  GENUI — OPUŚCI KONFE- 
RENCYĘ. DELEGACYE P A ftS fW  M ALEJ EN-

■ Solidarność małej ententy
TENTY OŚWIADCZYŁY ŻE W TYM W YPAD­

KU POJDĄ SOLIDARNIE Z POLSKĄ.
Protest ten do wikłał jeszcze bardziej i tak d^ść 
trudne położenie konferencji.

 ■ ---
GENUA 11. maja (Pal*.). Według przypusz­

czeń, posiedzenia podknrnisyi politycznej, <lo 
kfóroj odesłano petycye i mcmoryafy, miedzy 
iiinerni litewski . w Sprawie Galu vi wschodniej, 
odbędą, się bez udziału petentów, a dot,yrzvć he'- 
dą postano w ienia, czy poukomisvu ma się zająi 
temi sprawami czy też nie 
WM»g MII I ll i lllll MIB III  I I H B M E M

S a ju sz  a n g ie lsk o ^ ło sh ii
PAR i ż  11 m aj i (AW ). Korespondent ,,AIes- 

sagero ' w sprawie zrhżeiua włnsko-nngio)-kie­
go donosi, iż w ostatnim cza.sie okazało się, że 
poglądy. Anglii i W ło ili na polityczno zagadnie­
nia Europy są  do siebie zbli/one. Umowa m ię­
dzy Anglią a Wlouhajni nie zw raca się w żad- 
i, ,a uAcżęgóie przeciw Francyi, przeciwnie jest

tak redagowana, żo Frnnoya mogłaby każdej 
chwili przestąpić do pnwyższi j umowy. N aj­
w ażniejszą c z e s c ą  urnową analo-w łoskiej jest 
część gospodarcza, w której oba te państwa po- 
rozuinialv się co do udziału w przedsiębior­
stwach naflow ich Rumunii, Alaiej Azyi i ko- 
j j i i i  anęi Iskięh.

wawiwi WBaSBBggEMBB

Sprawy polityczne na fconte^encyi 
w Genui.

GENUA II maja (Pat.). O przebiegu wczo­
rajszego posiedzenia 5,-ciii państw zapraszają­
cych ko’respondent polskiej agencyi telegr ifuz- 
nej dowiaduje -się następujących szczegółów : 
Przy omówieniu memoryału Petruszewicza i de,- 
legacyi litewskie | w sprawie Galioyi wschod­
niej i W ilna, zabrał glos L. George, proponując 
przekazanie tej .sprawy podkom isji politycznej. 
Bartbou wskazuje co do tej kwestyi na fakt, 
że obu- te sprawy zostały już załatwione is t­
niej ącrrm traktatami. L. George nalegał na o-,
Ir !

UPTON SINCLAIR.

PR ZEK ŁA D  Dr. F E L IC Y I NOSSIG.

fCiąg dalszy).
Widzicie towarzyszu — mówił Emil dalej — 

jeżeli się naprawdę chce walczyć, to się człowieK 
z wszystkiern godzi; dziwna to rzecz, jak się 
uczucia zmieniają. Wyobrażamy sobie, że mamy 
przed sobą nieprzyjaciela, wiemy, ze powodzenie 
zależy od dyscypliny Jeżeli mamy dywódzcę, 
Który rozumu się na rzeczy, to chętnie dajemy 
się pouczać. Wiem, że to śmiesznie brzmi z m o­
ich ust, lecz nauczyłem się kochać dyscyplinę.

Emil zaśmiał się krótkim, nerwowym śmie­
chem.

--- Nasza armia Taktuje sprawę poważnie 
i ze zrozumieniem. Od półczwarta roku walczy 
Europa; alianci przysłali najlepszych swych ludzi, 
aby nas uczyli; pracuj^m*, jak gdyoy bies nas 
oogauiał.

V.

Dziwne to było słyszeć takie rzeczy z ust 
Emila . ursiera. Dżym zaledwie to mgł pojąć;

i de sianie (oj sprawy1 do podkurnisyi twierdząc, 
żo sprawy te są Zbyt ważno dla pokoju Europy, 
aby konfc renera nie miału ich wziąć pod roz­
wagę. - - IN . to najzupełniej zezw alają urt. 2.< 
i ". rezobicyi w Cannes. — L. George nie widzi 
powodu, dlaezęgoby kwestyi- te nio m iały byd  
imktow.ine na pWium k o m isji politycznej. — 
B At lito u zgadza się osia tocznie na dyskusyę w 
podkom isji politycznej, zaśfrzoga sobie jednak 
prawo protestu w razie, gdyby kwestye te miu,- 
ły byc poruszono nu plenum komisyi politycznej.

Po przomówienhi Facty, który podkreślił1 
zasadniczo potrzebę poprzeć nie go przedysfcuto,-

nogi jego szukały oparcia w śwlećie, wymyka­
jącym się z pod nich. Ruch socjalistyczny dał 
się uwieść, dał się nawrócić na militaryzm! Nie 
śmiał wypowiedzieć tej myśli, zapytał tylko bar 
dzo ostrożnie

— Czy nie obawia się pan, że się zbyt przy­
zwyczaimy do walki i do dyscypliny? Może 
worki złota chcą nas chytrze otumanić?

— W.em o tem i myślałem o tern; bez wąt­
pienia, że bęaą prÓDOwali to uczynić i z tego 
powodu żądają wprowadzenia powszechnej służby. 
Bedziemy musieli zwalczać plułokratów i dziś 
już musimy to czynić, ażeby wyjaśnić, dlaczego 
idziemy na wojnę Musimy narodowi przedstawić 
to wyraźnie, że celem tej wojny, jest przyniesienie 
całemu światu dtmokiacji. Jeśli ta myśl zako­
rzeni się r a  dobre w mózgu ludu, wówczas im- 
perjaliści przegrali sprawę.

— Jeśli to wam się uda, to naturalnie... za­
czął Dżym niepewnie. >

— Już nad tem pracujemy! —■ zawołał Emil 
— robimy to codziennie. Weźcie tylko strejk 
leesvilski.

— Jaki strejk?
— Czy nie wiedzieliście o tem, że był po­

nownie strejk w taoryce „F,mpire?“
— Nie.
— Robotnicy rozpoczęli strejk, rząd przysłał 

komisję Dolubowną i zmusił obie stron” do 
ustępstw. Dan sobie radę ze starym (Jranitcnem ■ 
wprowadził ośmiogodzinny dzień pracy i uznał 
związek zawodowy.

— Mój boże I — zawołał Dżym O te zdo-

wnnia tvćh spraw w pndkomisyi politycznej, 
postanowiono obie te sprawy przedłożyć pml- 
komisyi, — która sam a zadecyduje w jak ich  
granicach i w „aki sposób ma się nimi zająć.

W dalszym przebiegu posiedzenia onnw ia­
no meinoryał Gruzyi, Armenii i Aserhęiirlżnnii, 
rozważano meinoryał delegacyi. węgierskiej w 
sprawie m niejszości węgmrskioh w "Czeehosło- 
wacyi, Rumunii i Jugosławii. Barfhou w ska­
zał na to, że kwestye to podlegają kompeteneyi 
Ligi naród ów —  Na skutek energicznej inter­
w encji Bartbou wyłączono z obrad konferencjo 
memoryał delegacyi zagłębia Saary, który na 
wniosek Bartbou nie zostanie również dołączo­
ny do archiwum konferencyi. —  Co do propozy- 
r vi delegacyi w łoskiej rozważano notę repu­
blikańskiego rządu ukraińskiego, protestującą 
przeciwko uczestniczeniu delegacyi Ukrainy so­
wieckiej w konferencyi. Postanowiono nie przed­
kładać podkóm isn politycznej żądań rządu an- 
gorskiego i zdecydowano, że podk'nmisya poli­
tyczna zajmie sie punktami memoryału łrułg ir- 
hkn go, dotyczącymi dostępu Bułgaryi do morzą 
Egejskiego i ochrony m niejszości bułgiarstuch, 
rv Gmcyi, Jugosław ii i Rumuna. —  L. Goorgc 
zaproponowif, ażeby podkom isja polityczna wy­
słuchała również StajriLulińskmgo, przyczeni 
wspomniał o jego stanowisku w czasie wojny. — 
Ze względu na to btajnRulińJn  zasługuje na po­
parcie.

CZfjŚC DELEGACYI PO LSKIEJ OPUŚ­
CIŁA GFNUĘ.

GENUA 11. m aja (P at.j. Dziś opuściła Ge­
nuę większość delegacyi polskiej. W yjechali mia- 
nowhio panowie: 'Jurgowski, Jodko, Knoll i Hń- 
z araki. —  Persona! kanoe la rvjny delegacyi wy­
jeżdża dziś wieczorem. W Genui pozostali n i- 
nistrowie bkirmunt i Narutowicz wraz z sekro- 
larzami, —  wiceminister Strassburger oraz pp. 
Mikulski r Kasperski. ,

 •••--
PROTEST PETL.UHY ODRZUCONY,

WARSZAWA 11. m aja . —  (Tel wE.!). -r 
Eonforencya genueńska odrzuciła protest Pc- 
tlury przeciw refirezertowaniu Ukrainy pr/.eu 
dełegacyę sowiecką.

— —

bycze walczył on w fabryce „Empire-  i został 
przez Laceya Granitcha znieważony, z ich przy­
czyny został wtrącony do więzienia, i niemal 
zjedzony przez wszy! A teraz rząd pomógł ro­
botnikom do uzyskania tych praw ! Doraz oiei - 
wszy w życiu rząd przedstawił sie Dzymowi 
w ,nnym charakterze, niż nieprzyjaciel i ooga- 
niacz niewolników

— Jak się Granitch przy tem zachował?
—  Przyszło mu to bardzo ciężko; groził, że 

się całkiem wycofa i fabrykę zostawi rz ą d o w i ; 
lecz gdy zrozumiał, że rząa nie jest wcale pr^e' 
ciwny temu planowi, zaprzestał blagi I jeszcze 
coś.

Emil sięgnął do wewnętrznej kieszeni swego 
surduta i wyjął wycinek z gazety

—  Ashton Chalmers był niedawno temu obec­
nym na bankiecie b ankiersk a  i wygłosił nastę­
pującą mowę, czytajcie

Dżym, idąc ulicą, przeczytał kilka zdań P0“' 
kreślonych przez Emila Czy nam s i ę  to nodoNb 
czy nie, musimy uznać, że stary porządek mi­
ną! bezpowrotnie. Idziemy ku nowej erze, v 
rei proletaryat dojdzie do swych praw Jeżf r 
chcemy być tyiko rozbitkami pędzonvmi prąae,,1j 
musimy starać się także z naszej strony ó orzy* 
śpieszenie nowej ery, inączej nadejściu jzj l0V' ‘ ’ 
rzyszyć będzie zmszczenie i rozlew krwi.

—  Wielki Boże 1 — zawotał Dżym. .
— Tak jest, Leesville oma' nie wywóciło

ze zdumienia; trzeba było czytać w gaz<t^v, 
komentarze do tej mowy. Było  to tak, ja *  eEta 
by Pan Bóg w niebie oszalał, a księża mu»
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WARSZAWA, 11 moja (Pat.)' Na dzisiejszem 
•TO: iedzeniu Seunu posoł O p a l a  /dił sprawo­
zdacie w przed otocie wprowadzenia rachuby Cza 
su podług południka środkowo europejskiego. u- 
uasadniająo to Koniecznością jndftolitego cssaa ze 
względu na połączenia międzynarodowego ruchu 
kolejowego.

sejm  przejął ustawę w drugoem i trzeułem 
czytaniu "Taz z rezolucya posła ( ipali wzywająca 
raąd aby z diiem 1- czerwca wprowadził urzę­
dowani o w bna-adh i urzędach państwowych od' 
godziny 8 rano

Następnie poseł [ ' . a m a n d  referował w c i e ­
niu komisy handlowo- przemysłowej wniosek w 
SDrawie zakazu spalania ropy naftowej. Izbu przy 
l i ia rezolucyę posła D-mowskiego wzywająca 
rząd aby wniósł dla dni' 30 tu proiekt ustawy 
o zakazie spalania ropy.

Ujrtawę w przedmiocie ratyfMoacyi konwencyi 
polsko frareńskiej o pomcoy i opiece społecz­
nej referował poseł TTi e d z i*a ł k o  w s k  i, wsKa 
zujijc, że idzie o przyznanie obywa te'om 1'uch d 
cmri polskim we Fraiicyi wszystkich tych praw, z 
których kcrzj"stajq robotnicy Francuscy. Kon­
w encja przyjęto w drirg:enV i jrzeciem czytaniu.

<

Następnie w drugiemji Vrz* ciem czvtaulu przy 
jęto po referacie p. L i e b e r m o n a  nowelę do 
ustawy o o dpo\yi t  dzi al naści osób wojskowych za 
przestępstwa z chęci zysku.

Przystąpiono następ-ue do glosowania nad 
wnioskiem p. D a s z y ń s k i e g o  zgłoszonym w 
czasie dyskusyi it».d expose, a  bramiącym: Sejm 
poleca lcomis;i skąrbowo budżetowej, aby przed­
łożyła pełnei Izbie budżet na r. 1922 do 15. czerw 
ca. W razie niewykonania tego podcienia p. mar 
szałek Sejmu postawo po 15 czerwca budżei na 
porządku dziennym. Gło-owanie nad budżetem 
ira  byc przeprowadzone d\ia 11. Ijpca

P. < } ł a b i n s k i  zgłosił po prawicę, aby głoso 
wanie nad tr d e tsm  odbyło się nie 11, lecz 1 
iipca. Po wyrażeniu na Yo zgody wnioskodawcy 
Izba przyjęło rezorucyę wraz z poprawką i przy 
stąpiła do dalszej dyskusyi nad ordynaoyą wy 
borczą.

Omawiano rozdziały 6 7 i 8, aż db parv.gr. 
61. włącznie.

Na tem posiedzenie rakonczoi o. Następne cd 
będzie się jutro o g o d ,. 3 po południu.

“ flsya nie chce płacić długów  wojennych.
GENl|A. 11 maja. (Pat.) W, B K. O treści 

toonoepcytf rosyjskiej odpowiedzi z dnia wczoraj 
szego donoszą: t

Odnośnie do arL 1. Jeżeli memoryał z dnia 2 
maja ma zamiar przeszkodzić politycznej dna 
łakwłOi. to delegaci a rosyjska nie może się zgo­
dzie na tak. za.mz, gd ,z  ra dz.ałalność nie naraża 
innych krajów. W każdym razie jest to  kwestya po 
lityczna i Rosrya jest go.owra omówić ją  w odpo- 
w jedni ej c h w i z intfresowanem' państwami Co 
do saisłej neutralności, wymagane j od Rosyi w 
sprawie wojny na terer.ie tureckim to moz.ia ją  
omawiać jako oo stjla t objęty prawem międzyna- 
rodowcm. Rosva zobowiązuje się współdziałać 
przy przywróceniu pokoiu na wschodź e.

Co s ię  tyczy art. 7 , to cynrje odpowi dź ro 
sv jsJra różne przykłady, iak zobowiązania m ię­
ci zyn ara d owe nie bywały dotrzymywane.

Rosy a nie jest z prawnego punktu zobcwią 
stena płacić długów rządu rządu poprzedniego 
albo zwracać uspołecznioną własność prywtatną 
względnie ofiarowywać dawniejszym właścicielom 
kompensaty za szkody, które ponieśli wskutek u-

stawodnwstwa rosyjskiego albo też wskutek re- 
jwohrcyi 'rosyjskiej. Atou owiana ducnem poje 
dnawczym, aby osiągnąć porozumienie z wszyst 
kiemi mocarstwami, przyjęła delegucya rosyjska 
zasadę, która mieści Się w trzeciej rezolucjo po­
wziętej w Cannes, włącznie z zastrzeżeniem wza 
jem.no ści z w y j ą t k i e m  d ł u g ó w  w o j e n n y c n  
ktorjch  pochodzenie jest specyalne i które spo­
wodowane zostały faktem że Kosya po zanie 
cham u wojny nie skorzystała z jej beneficjów i 
dlatego też nie może przyjąć na siebie ciężaru.

Dnlegacya rosyjska wyraża gotowość przy­
jęcia  zobowiązań zapłacenia publicznych' dłu­
gów przed wojennych, atoli pod warunkiem, że 
będą uznane szkody, które łipsya poniosła przez 
in terw encję obcą, alboleż wskutek blokady 
hontrpropozyrye co do tego punktu postawiono 
ze strony R o s ji, są  o wiele bardziej uprawnione 
niz żądania cudzoziemców.

ogłosić to w kościołach.
Jakaś myśl zabłysła w mózgu małego ma­

szynisty, chwycił przyjaciela swego za ramię.
Czy przypominacie sobie Emilu, że Ashton 

Chalmers i stary Granitch przyszli raz na nasze 
gromadzenie do O pery?

— Tak.
— Mozę to przyczyniło się...
— T o  barazo pi awdooodobne.
— ,A ja sprzedałem mu bilet.
Dżym zadrżał aż do stóp. Oto nagroda, któ- 

f3 n.ekiedy rozradowuje duszę agitatora ; walczy 
0 n rozpaczliwie, obryzgiwany zewsząd szyder­
stwem i kpinami — a potem nagle, jak błyska­
ł a  zabłyśnie poznanie, że gdzieś, jakimś spo- 
^'bem udało mu się, dotrzeć do czyjegoś umy- 

wywrzeć na kimś wrażenie. Ashton Chal- 
-fs słuchał mowy socyalistycznego przeciwnika, 

’Vró u ł do domu, czytał, studjował, poznał po- 
^2? ruchu światowego, walczącego o sprawie-

vosć ekonomiczną, zrzucił z siebie krępują-
go więzy klasowe i przełamał przegrodę 

k zym przeczytawszy wspaniałe słowa prezydenta 
antvu, bliższy był zamiaru ruszenia na wojnę 

Pl«.eciw Niemcom, niż kiedykolwiek przedtem.

ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY.
Dzym Higgins w alczy  z kusicielem  

1
^ “turalme, że nie wszyscy socya’iści Ieesvil- 

J byi. zakażeni trubtaryzmem jak Emil Forster.

W późnej popołudniowej godzinie spotkał Dżym 
towarzysza Schneidra, idącego z browaru ao 
domu. Ten pozostał takim, jaki był zawsze: ta 
sama czerwona teutnńska twarz, tensam nizki 
teutonski glos te same dz:k.em oburzeniem prze­
pojone poglądy. Wystarczyło, że Dżym wymie­
nił nazwisko Emila, ażeby u Schneidra wywołać 
wybuch: — I to ma być ąocyahsta! Nie mógł 
nawet czekać, aż go powołają! Musiał biedź za 
instruktorem i odbywa teraz ćwiczenia na miej­
skim placu, aby wszyscy widzieli, że zrobił z sie­
bie m a łp ę !

— Nie — dodał, często przerywając swe s ło ­
wa przekleństuami —  me oddaliłem się ani
0  włos od moich przekonań; mech mnie zam­
kną, jeśli chcą, mech mnie postawią przed lufy 
karabinowe, we mnie nikt nie wpoi rmkitaryzmu.

Potem gruby browarnik opowiadał, że na­
zwisko jego stoi na lisi ie poborowej, lecz on me 
da się zapędzie do szeregów', chociażby go to 
życie kosztowało!

Mówił tak głośno, że ludzie na ulicy zatrzy 
mywali się i Dżym. który chwilowo nie był 
wcale w nastroju męczeńskim, pożegnał gp wnet
1 udał się do Meisnerów

Ekspedytor butelek mieszkał jeszcze w tym 
samym domu, górne piętro odnajął lakiejs pol­
skiej rodzinie, ażeby podołać rosnącej wciąż 
droźyźme. Przyjął Dżyma otwartemi ramionami; 
kleóał go pełen radości po lamieniu i postawił 
natychmiast butelkę piwa. Zasypywał Dżyma py­
taniami i sam ją ł opowiadać o  wszystkiem, co 
się w ueesville zdarzyło. Na og6ł grupa mte|-

PRO CtS DROBNFJtA.
KRAKOM 11. m aja (teł. w ł ). Proces Drub- 

lu-crta. i Uotrarzrszy dobiega keuica. Dziś zakończ" 
lo się przesłuchu,ranie śwlwdlców, jutro nastą­
pią przemówienia i narady przysięgłych. .Wy 
rok 'spodziewa*iy je s t  wieczorem.

 --
D/MISYA MINISTRA ROLNICTWA.

W ARSZAW A 11. m aja, — TTol. wiś). 
Minister rolnictwa Raczyński ustępuje. Rezygna 
cya jego nic jest spowodowana względami z;i 
sadnic-zymi. Raczyński obejmie podsekretaryat 
stanu w tem ministerstwie.

— —
CZESI W OBRONIE PO LSKIEJ GALICY! WSCH.

GENUA 11. maja Pal.). Koła czeskie po­
twierdzają, że Benesz i Sfcirmunt odbyli z Sz;m- 
zerem konferencję spław ie m niejszości n;t,- 
rod owych i w  sprawie Galicy i w schodniej, ze 
jednak nie przyszło przytem do żadnych gróźb. 
Dziś popołudniu m ała ententa zbierze się na po- 
si^lzenie.

 *♦■---
NAH00UWE PAŃSTWO W PALESTYNIE

WASZYNGTON l t  m aja (Pat.). Telegr. 
fornp. Senat. przy'ja.ł rezolucyę wniesioną przez 
senatora Lodge, dotyczącą urworzenia narodo- 
.wego państwa z Palestyny. Rząd Stanów  Zjed­
noczonych poprze utworzenie państwa narodo­
wego w Palestyrie pod warunkiem, że nieżi dow'- 
skio koipioracye religijne będą miały przyznaną 
zupełną swobodę i że będą dane gw arancje 
swobody wszystkich wyznań religijnyśju

W Ł - M ICKIEW ICZ ODZNACZONY.
WfARSZAWA. II . maja (Pat.) Dziś o godz 

3;30 po południu p. orez;, d nt nr iis.rów Por.ikow' 
ski wręczył p. AVładysławowi MkMerwicBbwi cd 
znókę kawalera Krzyża Komandorskiego Poloiua 
Resututa z gwiazdą.

— —

RADEK ŻENI SlĘ  Z  Pa NNA RATHENAU
RYGA, 9. "B (Pat.). Karol Radek ma w naj 

bliższym czasie zawrzeć związek małżeński z pan­
ną Rathenau, siostrą niemiecldego ministra spraw 
zagranicznych. „.Nowoje W rcmia1' Disze w te| 
sprawie pod nagłówtdem „Świetna partya“, co 
następuje: Bliskie małżeństwo Karola Radka, któ­
ry co tylko uzyskał rozwód ze swoją pierwszą 
zoną, jest w kołach politycznych żywo komento­
wane. Radek żeni Sie z smserą Rathenau mi.bsira 
spraw zagranicznych w "Niemczech. "Posiada on 
olbrzymi m ajątek.

 --

scowa została wierna swym ardiwojennym prze­
konaniom i zajmowała się dalej gorliwie agita- 
cyą wbrew wszelkiej opozycyi. Klasa robotnicza 
była tak nadęta .patriotycznymi gazami", że nie 
można było zamienić z nią jednego mądrego 
słowa, radykali byli ludźmi „podejrzanymi" ; nad 
korespondencyą ich rozciągnięto nadzór, na ich 
zgromadzenia przychodziło tylu tajnych agentów 
policyjnych, ilu było słuchaczy. Część z mcii 
zabrano do wojska, co Meisner nazywał zama­
chem komisyi poborowej.

—  Kogo wzfelrP — zapyta! Dżym.
— Tow. Ciaudela, złotnika — ten naturalnie 

chętnie poszedł, tow Koelna, hutnika, jest on 
wprawdzie Niemcem, lecz ma obywatelstwo tu­
tejsze, więc me pomogły protesty, no i Stankie­
wicza.

— Stankiewicza! — zawołał Dżym z prze­
strachem — i zgodził się iść?

— Nie nytano go. czy chce. Poprostu kaza­
no mu zgłosić się.

Ten ostatni fakt zbliżył Dżyma w dziwny spo­
sób do wojny. Temu małemu rumuńskiemu żyd- 
k/owi zawdzięczał on przeważną część swej wie 
dzy o wojnie światowej — a na ladzie sklepu 
z papierosami odbył swą pierwszą lekcyę geo­
grafii.

4  (C. d. o ).
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j ) t o w i n y  z  d n i a .
Lwqw. 12 m aja. 

REPERTU A R TEATRU AtlEJSK. WE LW O W IE:
W piątek o gcuz. 7 30 „Wielki wieczór baietu" (go­

ścinny występ N. Kirsanowtj i A Fortunata.
W soDotę o goaz. a 30 .Krakowiacy i góraie", stara­

niem Komitetu rozrywek dla młodzieży,
W sobotę o goaz. 7 30 „Wierna kochanka*, kome- 

’ dya w 3 akt Fijałkowskiego
W niedzielę o godz. 3-30 , 0  skibę*, dramat w 4 akt. 

Kossora.
W niedzielę o godzinie 7-me, „Tannhauser" opera 

w 3 aktach R Wagnera.
W ponieaziałek o 73u .Sprzeaana narzeczona', 

opera w 3 akiach Smetany.
We wtorek o godz. 7 30  „Wierna kochanka", ko- 

medya w 3 aktach Fijałkowskiego.
Po każdem przedstawieniu wieczomem czekają 

wozy tramwajowe ao użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
W piątek o godz. 3 30 „urube ryby*1, komedya w 3 

aktach (gościnny występ M Frenkla).
W sobotę o godzinie 7 50 „Kontrolor wagonów 

sypialnych*, farsa w 3 aktach Bissona.
W niedzielę o godz. 3 3 0  .Hiszpański słowik", cpe 

retka w 3 aktach raiła.
fi f\V rieazieJę o godz 7*30 .Kontrolor wagonów sy­
pialnych", farsa w 3 aktach Bissona

W poniedziałek o 7 30 „Kontrolor wagonów sypial­
nych", farsa w 3 aktach Bissina.

We wtor k o godzinie 7 30 , Grube ryby*, komcdya 
w 3 aktach M Bałuckiego. 1 gościnny występ M. Frenkla. 

— —
REPERTUAR TEATRU NOWCSCI, uk Słoneczna:

'V piątek o godzfrne 7 30 „Szał miłości", operetka 
w 3 aktach Buttyka’ya.

W sobotę o godzinie 7-30 .Dam a w gronostajach", 
operetka w 3 akiach Gilberta.

to niedzielę o  godz. 3 3 0  .Miliarderzy", operetka 
w 3 aktach Steftana. '■

W i.ieozielę o godzinie 7 30 „Szał miłości", operetka 
w 3 aktach Buttyka’ya.

to poniedziałek o godz. 7 30 .Szał miłości", operetka 
w 3 aktach Buttykay’a. '

We wfor ik o godz. 7 30 „Kuzynek z Honolulu", 
ctperefka w 3 aktach (premiera)

Mrlety do Teatru Nuwości sprzedaje kasa zamawiań 
w tea,rze Wielkim wejście od ui. Legionów w dzień zaś 
przedsł«wie*iia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów:

REPERTUAR TEATRU UKRA1NSK. tow Besida: 
Sala Łysenki Szaszkiewicza 5.

Sobota 13 go maja „Nadzieja*, socjalny dramat w 4 
aktach H. Ha;ermansa.

Niedziela 14-gó maja popołudniu: „Katarzyna", ope­
ra w 3 aktach M. Arkcsa

Niedziela 14-go maja deczorem . .Św iętoszek., ko- 
medya w 4 aktach J. H Mu era

Jronobycz, sala kinoteatru „Olimpja"
Poniedziałek W-go maja „Cygańska miłość", roman 

ryczna opera w 3 aktach Fr. Lehara
Wtorek 16~go maja: „Sprzedana narzeczona41, ko­

miczna operetka w 3 akt. F. Smetany. ,
■— —

TOW ARZYSTW O HISTORYCZNE WE LV.’0  
\ Ii . Posiedzenie Tuwarzystwa Hic l or v i .zm ■' o 

(«tbęd’zi« sio w poniedziałek dnia 1.3. m ija  ć go­
dzinie S-tej popołudniu w S*mrinarrum Histo­
r y k o m  Uniwersytet, ol. św. M ikołaja F. n.Y 

następującym porządkiem dziennym 1) Dr. 
Stan. ŁempickU „/am oiski-P idew czyk"; 2) Prof. 
-tr. Jan  Ptaśnik: „Lwowski wychowanek Padv/v 
\Jkm m e  J W r a » W  3) Dr. Kaz. Tcszkow ski: 
Archiwum P aw ła Banoe z Bursztvna, kaszt 
warsz. (zm arł 1755).

nt g  v E .VJRU - Teatrów Miejskich
( N. U. /. A. zawisem niaj-ą, że w piątek dnia 12. 
*rn. wieczór dany będzie zam iast opery , Sprze- 

< ana J\arzeczon< , ,Wielki W ieczór baletowy" 
7. Udziałem pp. Kirsam/woj i Fortunata.

Zmianę spowodowam niemożność powro- 
u p. \rgasińskiej z Sofii, gdzie brała ndział 

w reprezentacyjnym koncer-ie urządzonym w 
naazern poflelstwie.

Bilety z-Lkupiune na 12-go są  ważne na wie- 
, k i t o w y .  —  „Sprzedana N arzeczona" da­

ną będzie w piątek dnia 12. m aja br.

W YKt ADy p o p u r a r n e  t o  
MAPUYSIWA ITyGfENłCZNEOO. Lwnwskie To 

waczy^cwo liygietficzne, zachęcone powudzen-em

swych wyttładow o hygirnie życia płciowego, o- 
głusza abecnii pogram  11-iej seryi wykładów z 
nfzmaitycSi dz d en  hygieny. Na prelegentów u- 
daio się Wydziałowi Towarzystwa pozyskać tak 
wytrawnych dc pula ryzaJorów -wiedzy iak pro", dr. 
Cieszyński proi. dr. Grórr, d uegeżyńskń proi', 
dr. Nowndd dr. Opieński i uocrnt dr. Steusing, 
Wszystkie wykłady cdiyw ae się będą w medżitlę 
w sali •dnoieatru Czerwonego Krzyża „Chimera" 
(ul. Akademidka 1. 8) Z uznaniem pddnfeść należy, 
że Zarząd tego kinoteatru odstąpił Towarzystwu 
swa sale zupełnie bezi teresowne. Pierwszy wy 
kład wygłosi w nicdńdę. dnia A4. b. m. fizyn 
miejski dr. Legezyński p. t. „Co to jest żywy 
brud?" Początek o godzinie 11*30 przed1 poł.

„MJLIARDFRZY" po raz ostatni w niedzielę 
popołudniu po da w Teatrze Nowości w tej samej 
obsadzie co na premierze. Melodyjna ta t pięknie 
wystawiona operetca zejdzie następnie zupełnie 
z afisza teatralnego.

„O SK IBĘ". Wielki dramat Kossora budzący' 
zawsze łyie zachwytu pójdzie w n irdćelę popo­
łudniu w Teatrze Wielkim.

„TANNHAUSER" W  ig-nera wchodzi zi.owu na 
afisz Teatru Wielkiego w niedzielę wieczorem. 
Początek o godz. 7.

ANKIETA Bii(DOWLANA. W piątek dnia 12. 
nvdo i w sobotę dnia 13. maja b r odbędą się o 
godzink 6 tej -wieczoicm w sali Izby haid owcj 
i przemysłowej dalsze dwa posiecfcernd ankiety 
budowlanej zainicjowanej or? z Po'śk:e Tov.>arzv- 
stwo Etuoi,orn:czpe. Na posiedzeń'ach tych spo­
dziewany jest udział delegatów z Krakowa i 
Warszawy

KUR.&i WALUT. Na giełdzie ofieyainej we 
Lwowie wceoraj żądano: za 1 dolana od 3.S2&* 
c‘o 3.026, doi. kanad 3.800, marki nran. 11.35 
do 13.36, le je  26 do 27, liry 205, fr. fr inc. 335, 
fi belgijskie 315, fi szw ajcarskie 730, kor cze­
skie 73, kor austJ. stenepi. 0 .43, kor. duńskie 
f. szterlingow 17.000 Mkp.

KUCHNIOM AKADFMICKIM GROZI ZAM­
KNIĘCIE. Kuehnie akadamickie we Lwowie, sto­
ją  obecnie przed wid:nem katastrofy. Przewidy­
wany. a groźny fakt zaprzątania przez misye a-> 
merdkań: kie a zwłaszcza A. f t  A. bezpłatnego 
do; tarczan-a kuchniom aftadętnicium prow-antów 
stał się jwz nies*ety faktem dokoiianym. TłiotyeW- 
czasowe warmalrK- fuanitcyonowa^ie tych kithni, 
uraz niskie ceny posiłków były umożliwione tył 
ku- dzi^ti tej wł&śme pomocy. Dziś; gdy ona ustała, 
nie tylko ceny posiłków będą masudy byó pod­
wyższone, przez oo sb aca  swój dostępny dl a sze­
rokich warstw niezamożnych ajademjków eha-ak- 
te-, ale wobec rosnącej ciągle drożyzny i brekir 
artykułów p:enwzej pjtTzeb,v, grozi im wprost 
zamknięcie.

W wylatnie krytycznem położeniu znajduje 
się zwbiszcza b ie im ia  Twa, Bratniej Pomm y  S tu­
dentów Uniwersytetu J. K., dostarczająca dzien­
nie ponad 600 obiadów i koiucyi. Z chwilą 
prz rwania pomocy am erykańskiej kuchnia w 
najbliższym czaśie zastanowi sw oją pożyteczna 
i humanitarna akcyę, o ile społeczeństwo nie 
dostarczy wybitnej i spiesznej pomocy. Pomoc 
ta je rt tern konieczniejsza, że oliecni' przedwa­
kacyjny i jprzedegzanunowy okres, wwmaga obec­
ności we Lwowie wszystkich kolegów, a w ślad 
za te n  wytężonej pracy. Mamy nadzieje, że ofiar­
no jak  zawsze sjiołeczeństwo polskie nie da 
na się długo czekać, i !wyda.|;ią pomocą w natu­
rze i datkach pieniężnych, które przyjmuje Z a­
rząd Bratniej Pomocy Studentów Uniwersytetu 
.1. Iv Łozińskiego 7 ,  umożliwi dalsze prowadze­
nie kuchm. ■

NIE RGWNA MIARKA n.LA W.SZ^RTKICH. 
R ibotnicj' spedycyjn- świętowa'i ł .  maja u wszy­
stkich sped^dnych i oko o  trzydzieści firm uwu 
żało za odpo-. i, d ie robolniKom swoim dać peł­
ny zarobek tygndmowy z wyjątki om trzocF ]jp. 
dyrelrcorowi a  to firma „ F cd ;a l“ Sinenke et 
Comp.' S  A. i fiona Leinkauff robotnikom sw era, 
za święto 1. 'moja nie wypłaciły. Robotnicy nic 
nie rridiby przeciw icmu, gdyby wymienione fir  
uiy da wab płace za g ‘ti:i.iy nadliczbowe, m i­
mo nieprzestrzegania 8. godz d iia  pracy. Godzin 
nadliczbawweh nuesieczrie zbiera się kilkanaście 
ah aa to pp. dytefetóriy są nieczuli, a kiedy 
robo mik odwuzy t się święcić L  maja to są bard-o 
skrijpułafcni.

KRONIKA PROWrNCYONALN W Stryju W 
dworcu kolejowym, koł% magazynu, robtrtnik Jan 
Jasiek z Rosenbergu upadł j>od koła toczącego 
się wagonu i zginął na miejscu. Winę wypadku 
ponosi zarząd tego magazynu.

W urzędzie pocztowym w Zabiorowie onegdaj 
nocą złodzieje skj-adn poł inilm.ia mapek i jkostyunr, 
na sza-:dę Jisii Przyborowsi-iej, zajętej w tytf 
urzędzie.

W Wietrzimach, pow. lirosnieńskiego, oneg- 
ttaj nocą skrad iono **a szkodę J .  Keury rożne 
rzeczy, wartości pół miliona marek, zas w iwo i- 
czu na szkodę Szymojn Body skradziono garde­
robę i inne meczy wartości 200.000 mk.

MŁODUOANY LECZ POM YSŁOW Y ZŁO­
DZIEJ. W realności przy ui. Zyblikiewioza I. o. 
ujęto 16- letniego O Jtera  Horoszowskiego, który 
z kolegami poprzeciiiał przewody cd zegara etek- 
tryczneg >. Ujęty przyznał się w po.icyi, że wy 
rządził szk: dę vY n*sd!ziei, ze zawezwą go do na­
prawy nwych dritów Następnie przyznał się, ze 
namów ił k&itgów do kr:.d duży żarówek, które też 
dkrauziuno na Ljniwersyteue, w U .i * T w kilku- 
naotu realnościaoh. Pozaiem chcicn c-Krast reduk­
tor eleKtryczny. Koledzy areisziowanego rd dali 
zbiedz i ukrywnją się.

WYPADEK NA DWORCU KOLEJOW YM . Na 
dwo'cu kolejowym w czasie przesuwania wozów 
zbił „ię dem.on napełniony krasem  solnym. P o ­
wstały dym zaalarmTwat kolejową straż pożarną, 
która zapobiegła daiszym następstwom wyp;d>.u.

kONiKl SZPITALNEJ. Postemnkowemu 
poi. J . Merćiniszyrowi pełniącemu służbę, donie­
siono, że w realności przy =Ą. Gródeckiej L 63, 
w mieszka iu swem leży na podicd .3 nieprzyto- 
mna Varda BogLewsska wdowa. Zawezwany lc-karz 
FSgotowua nie mógł stwierdzić, czy zachrd i tu 
otrucie, czy .aczaclzenis. W  stanie' groźnym cd 
wiezmno ją  do szpitala.

W  Kutyszczaćh, paw-. Brodzwiego,, 39-letni Jó- 
zef lasny, prawdopodobnie z żalu po s.nierci żony 
popchał zamaich namobojczy, przez poderżnięcie 
gardła nażem kuidwnnym. Przywiezioi.o go na le­
czenie do szpitala.

n a p a d  b a n d y c k i  i r a b u n e k . ss-Wtnl
Marcin w łaściciel realności na Snori“
tow ió pod I. 81 przedwczoraj wieczorem w - 
prowadzi! Konie na ląlcę. Wówczas ..upadł go 
niejaki Karol Detzer, laską pobił go i znił^w aw t 
szy mu okoio poł niiliona marek zmegi z picy 
niędzmi. Ciężko poronionemu udzielono pomocy 
w Pogotowiu ratunkowym.

Z POCiOT(ł\ViA RA JLINKDWEGO. Na Snop- 
kowie w realności pod 1 31 z zazdrości o pe­
wną dziewoję konkurenci pobili po głowie Ka­
zimierza Wielgosa, liczącego lat 23.

KRADZIEŻE i A RUSZTOWANIA. Onufron'"' 
LupiflOckitimu ae strychu realności w Brzuc-ho- 
wicach oicradziono bieliznę, wartości tJ .0 0 0  mk*

Z m ieszkania dr. M. lo tha prz-,’ ul. Syk- 
stuśkiej 1. 8 skradziono płaszcz damski, w a r to ś c i  
120 000 mk.

Dymitra Wuj ty szyn a aresziowano za ki. J 
dzież 51.000 mk., na szkodę .1. Kra-yjec, zal 
Stefana Pai tykę za kradzież kwiatów z piwnic}', 
wrortosci 10.000 mk., na szkodę Melanii Sa"'-* 
czuk.

Tajemnicza zbrodnia cn Warszawie-
W W arszawie onegdaj nocą na ulicy Wie 

ie j  nu^znany sprawca ugodził nożem w pac* 
a  me , .-letnią Annę Miszczakową-OIcońsk 
Przywiezidna do szpitala zm arła wfcrótcf.

Zal. iui była 'iaw niej kobietą lekkicli obi 
czajnw, lecz przed rokiem poślubiła mieszkańc 
z Pruszkowa, który ostatnio przez kilka inie.-ió*' 
siedział w więzieniu za jakieś przestępstw 
1 )I<ssińska at/y żyć uczciwie trudniła się handler 
różnemi prze<inuotami.

5 ®  ■11/rirM yłM w iw aM 'im ^ .aijMijiiajiwii jg ?

ruchu robotniczego.
§ Z G R O M A D Z EN IE M U R A R Z Y. W  Kiedzie1® 

dr a 14. mnia cdbęńa-ie się N aazw jcza jn e  
ż^noinaiftaenie w sali Ulowa 1. 6, o godzi nie 1 
raoo. ip atsa oentnaLizacj I
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W c -»cn?ni z a  lekPłp-n clbielrteiw,
Wfotfzi mierz Hupałowski, liczący lat 18, ucz. 

7. klasy giran. ukraińskiego, przed lulku miesiącami 
zbieg' z domu w xi,::ów  w jłStryju. Na crogę po­
życzył od niejaki- go Iśeńkowa 100.000 mik- i z tą 
flotą przybył do Lwów?. W  niewyjaśniony spo­
sób wszedł- w posi. d śnie kwitaryuszy Tow. 
..Wiara nadzieja i m iłość" w Warsz iw h; i na te 
Cńk imitowania zbiera! u kupców lwowskich datki 
>ia bibliotekę dla chorych 'żołnierzy. Tą drogą 
zebrał kilkadziesiąt tysięcy marek. .Jatkarr 1000 
ntamiwemi pogardzał, -vymusza! bowiem sumy 
od 5.000 mli i wyżej.

Pożarem sfabrykował pieczęcie różne i'p rz y ­
biera! nazwiska dr. Hupełówskiego i  kslęcra Bru 
•ńdiiega, twierdząc, ze przyszłym teściem jego 
bidzie br. Bnłtidki z Lubienia *

Adela Banachów® aktorka, zam. 'przy ul. T ry­
bunalskiej L 12, doniosła pól kry i ’e m kd  jeniec 
ten zaangażował ją  do trupy teatral tej w Stani­
sławowie z pracą miesięczną 150.000 mk., lecz 
lecz przr tern sprzeniewierzył jej torbę skórzaną,

którą rzekomo pożyczył dla przechowana pienię­
dzy pobrań^ ch z banku.

Policya aresztowała wczoraj Hnpałowst iego 
w hotelu „Pod 8 -ma koronami". Przy rewizyi' 
znaleziono przy nim s f a ł s z o w a n y  w e k s e l  
na pół miliona marek. Podpisami ia  wekslu są br. 
Brunicki i Pineles, właściciel ndyna w Siryju. 
V. efela tego nie zdolul on już puścić w obieg.

Znaleziono przy nim list zaadresowany do 
g Ir. Mu.dru-rra, któremu rzekomy br. Bruniuki połe- 
iCi! wypłacić gażę miesięczi.ą :aamgabowanym ai. 
tysfcom tak: W i ;rze Riny 135.000, Orla no wi 
125.000, DawidowLczowi 185.OOu mk., jakiemuś ban- 
durzyśćlc 200 000 i pialiście 275 000 mk.

W  innym niewysianym 1 ścin prosi komendę 
kawaleryi w Tarnopolu o  przyjęcie go w randze 
sierżanta do muzyki pułkowej. M lad siewna pomy­
słowego zamk dęto w areszcie policyjnym, a dal 
sze śledztwo w ioku wykaże, ile łaiwow iernych 
osób zdołał on oszukać,

ft i*esx fa w a m e f a łs z e  dffiSarotłwycI*
Od pewnego czasu zauważono w obiegu 

friasczną ilość fałszywych banknotów od ó() do­
larów w  gorę. ba tezowa ne one bvłv dosko­
nale i wielu ptu.Uo ofiarą oszustów. Policya, 
w poszum wad u za fałszerzami aresztowała Ja - 
ba K arbo wnika i Pawiu Bielca, zamn-szkałycli, 
Nv pow. będzińskim. Następnie stwierdzono, że 
W iknoty te fabrykował 2B-Jetni Józef jFłastow- 
sti, litograf, zam. w Granicy, którego poszukiwał-

sad będziński, za podrabianie 50-markow ok nie­
mieckich. Znaleziono w jego pracowni 2.000 
sziuh banknotów po 100 dolarów, które wraz 
z urządzonimu skonfiskowano.

Niejaka Jaw na Wó/dk była agonii ą fa łsz e ­
rza i ona sprzedawało,- falsy fikaty ha krakow­
skiej czarnej giehfote f ha całym Zagłęb’ a  W ój- 
rikową równice aresztowano.

Tngetfya małżeńska na wsi.
Andruch Nachułowiez jako żołnierz dostał 

De. do niewoli rosvjskioj. W ówczas w r 1918 w* 
golnie, gub. bomżyńska, poślubił Maryę W ró­
blewską.

W parę miesięcy póżuiei porzucił młodą 
‘■Cnfię i 'gnany teskrota za miejscem ro^zinnem wró- 
cb do Pzem ichoow a, pow. Jaworowskiego, tu 
Wkrótce poślubił jako drugą żonę Hankę Puzda.

Nadeszły jednak wiadomości od pierwszej 
*&ńy i NacJuitowicza pociągnęły władze do od- 
bcwindzmlnoćd za dwużeństwo. Sądowe docho- 
^ su ia  w tej sprawie toczyły się do ostatnich 
^a&ów. Zdenerwowany Nachułowiez onegdaj po­
g ło w ił  zamordować swą drugą żonę. i popefc- 
ni"- samobójstwo. W tym celu zadał je j trzy 
Dęcia nożem w głowę, a  gdv żona zemdlał.i,- 
Jfldząc że ona nie żyje, powiesił się  na drzewie.] 

Ccuuona walczy oDecnie z śmierci;^

rozpraw.

ZAGADKOWE ZABÓJSTWO-
. Dnia 6. lutego b r. we wsi Dąbrowa ad Ba 

Gorno znalezi mo zwłoki wdowy Kararzyny 
0 ‘J N zamń szkałej w tej wsi, leżące przy divd-:e 
P°dal zau„d>wań gospKłdrsidrh jej zagrody, 

ju Gbdufcoya zwłok ustaliła, że K łosow ą zamnr- 
CIjJ.'v' o kilku uderzeniam: zadane m. teptm narzę- 

w P/ł głowy, skutkiem czego nastąpiło 
^  • pł '"an ie  kości potylicznej, naruszenie móz- 

1 notyiehm iastnwa śmierć, 
śledztwo rwśLcyjne ustali lt>. że zabójcą jest 

j. '^zęwrki 51 lemi rob ili z sąsiedni-tj Wulki 
h;tu jfcec^^ł' °h  dłuższego czasu żył w
 ̂ ^ % ja a i i  z Kiosiową. Choa-iio o kawał grun- 

Sj' ‘ którego o >v dwoje rościli sobie preteą- 
• Kłosiowa, ja to  zamożna wd ówka miała kil - 

Su j-°  ‘ uren-ów, do których, d .je się, należał i 
y,j. Być może, że i zemsta z powodu za-
te w  !° ' iy'''‘h nadziei matrymonialnych, odegrała 

\?r pośród motyvmw zdoojstwa.
lak Wedhig przyznaniu, złezonogo dourowolnie
W  t« i U • policyu — w §l:d.:twie przez os"mr <> 
lfę ’ .b^yazed. Suiiszew^r, 5. liiitgo okote d-c 
Wzu-i « -m z Wuilia do Dąbrowy HO d tmzc I 

5 nasypu tołejowego duży .fcamień, z k tó -1

r\mi wszedł na p dworze Kłosiowej by jak po­
dawał „nastraszy..'" na rzeczone g-o vdnvy. Na po- 
dwurzu było zupełnie ci ?mno. Po chwili wyszi d 
ktos z chaty, co tak zde.ienvowaio Suliszcw 
skiego, że stracił o lw ig e i zaczął uciekać. Na 
nin-sz* zęście, gdy przebiega! obok stajni, ktoś d ra­
gi, niewidzialny w mroku (a była 1o właśnie K-k>- 
siowa>, chw -ił go za to !  ’erz. Olnvi iony *,',zcbie- 
iił"  napai mika kamieniem t ch aa l biedz dalej, 
ale niewilz alne d mi-e schwyciły go znowu! i mi-, 
lowaly wstrzymać. Wtedy Suliszewski jeszcze 
3 razy uderzył Kfcsjową kamieniem w głowc, 
póki nie upaała na ziemię, puczem wroc.ł d i 
.Wulki.

Na rozprawie i w śledztwie s;.d iwem obwi 
niony stanowczo wyparł się wszelk nj winy i  od 
wołał wszysikie poprzed ie  zeznan a, które 'jak 
powiada, wy muszo: o  na Nm , krzy żowyrn" spo­
sobem przez oo rozumie b id c i  nutowranie przez 
pjlicyę. Słuchani na rozprawie polie\’» ic i zezna­
wali pod przysięgą, że ż ;d :n  z nich nie bił o b ­
winionego. Trm tm ał wt>be,c tego zasad/d Suli- 
szw słiiego za zbrodnie zabójstwa na 4 l a t a  
ciężkiego więzienia.

Przewodniczył s. s o Narolski, oskarżenie 
wnosii pprok. Sopotnkki, obv.i ioiwgo bron i adw. 
dr. B łtydki.

— ♦*♦—
JFSZCZE ECHfl. WOJNY UKRAIŃSKIEJ T.

W  sprawie D-ułyka oteww.oncgo o zamordo­
wanie jeńca polskiego w’ Krystynom>’u. zapadł 
wczoraj wyrók, skezują<y go na 15 l a t  c i ę ż k .  
i o b o s t r z ,  w i‘ę z i em i a.

Jest ta najcięższa ica-ra przewidziana za zbna 
dnie p-apełnio-ie przed wydń iiem ustawy amne- 
styjnoi z mai a z. r.

PyLanie główne oó do mo derstwa potwier­
dziła ława przysięgłych ośńnhj głosami przeciw 
czterem. Pytania da.ozc co d > innych przestępstw 
obwinionego równi ż przewoź ie zatwier-izono.

Obrońca zgłosił zażalenie nieważ: ości.

ANDRZEJ CZARSKI

Ozem jest P. P. S i du czego dąży
Cena 25 MŁp 

do nabycia w  Admmistracyi „Dziennika Lud."

nftrońca ciemnoty.
Dyr. gazowmi m iejskiej p. Żardeeki —  w vstę- 

puje przeciw sanwiksziatceruu się robotników^ 
którzy przy pobieraniu deputatów opodatkowa­
li się po 100 m arek na założenie własnej bi- 
biioieiu.

Zarząd pracowników gminnych awą u d w a - 
łt* postanowił w najkrótszym  czasie otworzyć 
bibliotekę, zas p, dyrektor powiada, że nikt nie 
ma prawa tego ściągać, gdyż on wydaje depu­
taty. — Musimy stwierdzić, że nikt nie ma n a j­

pilniejszego pxd*ra m ieszania się do spraw Zw ią­
zkowych i os,y> ladczemo p. dyr ze musi na po. 
leoenia Związku m ieć uchw ałę prezydyum m ia­
sta ’—  oświadczamy: że deputatów nie wydaje 
p. dyrektor lecz Zwupiek, który je wywalczył, 
a na uchwały Związku nie potrzebujemy pre- 
pyd jam  magistratu. Do tej sprawy pow rócimy 
?v n.ijldiższych dniach, aby dyiektoiow i gazow­
ni na zawsze odechciało się otaczać się liznnia- 
tnji i za icłi pośreduictwefn szerzyć ciemnotę i 
powagę związku obniżać.

Wład, Lac»kew.skf 
przewodn. Zaw Z ^ r. raawt. gm.

I s k L u L S u . J i y - Ł ,

Komunikat.
W  dniu 15. maja o  go łz. 10 tej raro w lokalu 

Izby rękodzielniczej we Lwowie na piacu Strze- 
leck:m, odbędzie się przetarg ustny następuia- 
cych przediniotów, sprzedawanych przez Ekspozy­
turę „Demat" we Lwowie, ogłoszonych w Nr. 
30-tym ,Demobilu", a mianowicie:

1. 88 szfuk samochoaow osobowych i ciężą 
"owych, znajdujących się w hangarach na Tjofm - 
oku we Lwowie,

2. 28 sztuk samochodów osobowych i ciężaru, 
wych oraz 9 sztuk motocykli, znajdujących się 
w  Jarosławiu,

3. 70 szńA wozów i omnibusów francuskicn,
4. Ijukornobifli i flłwm ptras do siara we Lwowoe 

przy ul. Gródeckiej 1. 26.
5. Workow’ jutowych i psaoierowych w Jaru 

sławi u,
6 Szmat w Stanisławowie.
Kaucya d!a wstępujących na salę licytacyjną 

mk. 100.000.
Bliższych wyjaśnień "dzieła Biuro Eksoo2 yru­

ry „Demat" przy ul. Watowej 1. 9,

Kisrowni&two Ekspszytwy „Demat“ 
we Lwowie.

Stanowisko enłonty co denin zgodne 
z polityką St&nóro Zjednoczonych

L0NDó'N 10. m aja (Pat-1). Reuter. Według 
depeszy z Waszyngtonu na w ezoiajszem  posie­
dzeniu gabinetu wyrażono ogólne zapatrywanie, 
■ stanowisko zajęłe w Genui przez a)iantów 
jest zgodne ż polityką Stanów Zjednoczonych. 
Wyrażono nadzieję, iż w Genui nastąpi takie 
rozwiązanie w szystkich zagadnień, które izad 
amerykański b idzie mógł przyjąć. Dalej pod­
niesiono ponownie, że zasady, na jakich byłoby 
możliwe podjęcie stosunków między Rosyą a 
Stanam i Zjodnoezonemi zostają niezmienione 
Podniesiono również,, że w Genui nie zdarzyło 
się nic takiego, coby skłoniło Stany Zjednoczoi- 
nó do zmiany stanowiska. Stany Zjednoczone 
nawet gdyby Genua nie dała  rozwiązania e a - 
żostaną na dotychczasowem stanowisku.

 --
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T Y I W ĘGIERSKIEJ.
Sccyalistycziia pa-tya węgierska dochodziła 

dnia 1. m aja 50 letni j mbileusz swego lstmema 
Glowne dziennik partyjne Nepszawa" i ,,Volks 
stimroe" wyszły w ś?viąttxznych wydanuch. — 
W obec zakazu ?-rszelka* zgromadzeń, a nawet 
odczytow. proletaryat węgierski ooctk (L ił iubi 
leusz w krwnnych rar^^aaraefa.



« „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 106

Jak  patrirccP d ^ a ja  o s k a r b  p a ń s tw a ?
W  sefmowe; tnmisyi skarbowo budżetowej 

rozpatrywano budżet mm. zem i ha d u, mia- 
Bowiue pozycyę w dochodach p. t. Natemość za' 
NryptAŁjcaefeic, używanie praeeksj^dyowarie se 
h w sto w a n y ił cyster-, — 680 milionów mk.

W  łum n 1919 r. A ąd zasełcwestr ywnł wszyst­
kie cystamy naftowe i utrzymał sfeKwestr przez 
eały czto wo ł̂iy. *DKazało się, ze z 2.800 zasekwe- 
stroweny-h cz*stern 1.300 należało do prztdsię- 
udorsrw Krajcrwtii 1.600 do zagrarrcznycfa. Rząd 
.uzrachowal sdę z przeiu-ięouorj'. wanu bajoweni:' 
i zwrócił im cysterny w 1921 r. Za grfmicą 
znajduje się jes«oze 1.8U0 cystern częścią należą- 
rycłi do rządu, częścią do przed1 jiębiorst w kra- 
jowytlu Poj.nyważ z tego widać, że nam należy 
się jeszcze 300 cystern, będących za granicą, 
ptzeto zagranica tfie śpieszy się z rozrachufakiem. 
Dlatego rząd wstawił w pozyeye doc’ix>dów 680 
milionów mk., fekt dochód z opłat za używan.e 
tych 1.500 cystern, a w rozchody kwotę 10 mL 
lionów mk. ira ewentualny rozrachunek

Pos. W i e r z b i c k i  (n -d.), stajać w obro­
nie przemysło zagranicznych, zażądał sferę 
śłeniu pwzycyi dochodu 680 milionów mk. Sprze 
ciwił się term* tow. " M O r a c z e w s k i  wyra łajać 
zr e sztą uznerie p. Wierzbickiemu, że stanął na 
.tanowidcu międzynarodowej so, damo j a  — nie­
stety lyłfeb dla kapitalistów. W  dysfcusyf zabierali 
głos min. pratm. i handtu Ossowski, pp, Rauch, 
Ko^ischer, Kowalczuk. Pod wpływem tej dyskusjd 
p. \Vierzbwk zmienił swój .wuosek, domagając 
się tytto, aby w rozchodach um ieszc^ao również 
Irwfrte 680 mil. mk., atakirąc przytem tow Mo 
'■acz'wskiego, ;ołoo b. prezydenta ministrów,. za 
.jrckwinowanFe cysiem.

Tuw. A l o r a c z e w s k i  odparł że wprawdzie 
bardzo mu przvfcro, że nie rekw.rowal cystern, 
ale nie uczy ń.; tego oo na terytorvum b. Kongre­
sówki cystern nie było, były tylko w Małopolsce 
i tom rdkwituwała je Tymcz. Kom. Rządząca.

Rozporządzenie o  rekwizycyi wydd rząd Parte 
'ewsk.egn i by i do .ego zmuszonj konieczno iciamł
TOjewnej. i.

W giosowar.iu wnioski p. .Wierzbickiego u 
oadły.

Dalej komisya rozpatrywała oozycyę doch> 
dow: Częściowi’- zwrot kredytów udzielonych dla 
przemysłu eleflrtrotechnicznego — '550 milionów. 
Mianowicie 19 czerwca 1919 r. M P. i H. zawarło 
umowę ze spółką „Siła i Światło", powierzając jej 
zakup w Ameryce artykułów elektrotocłmicznych 
za 966 tys. Sol arów i spraeduż uch krajowemu 
przemysłowi elektrotechnicznemu na warunkach 
5 -letniego kredytu, przyczem spłaty miały nastę­
pować w dolar&cn. Tymczasem dolar poszedł w 
górę i zagłady elefeti atechniczne wywierały nacirk 
na rząd o  ulgi w opłatach. Wincie są skarbowi: 
instytucye komunalne 233 tys. doi , instytucye 
użyteczności pubi. Dod zarzed m pansbva 176 tvs., 
orzedsiębiorsrwa prywatne 542 tys. dob Według 
dzisiejszego kursu dług ten w całości wynori 
3.233 mil. mk., a rata tegoroczna 1560 milionów, 
M ir. MiihaŁsk miękki niesłychane wobec kapi­
tału prywhtnego zezwolił tym dłużn'kom spłacić 
cały dbig po kursie dolarowym 600 mk. W  ten 
sposób powstała pozycyn budżetowa 550 milionów- 
zam;nst 3 z górą miliardów1, czyli p. minister 
Michaiski podarow ił 'przidćębiorstw om  elektro 
technicznym sumę 2 miliardów 680 milionów.

W dyakipsyi p. 'W erzbnin stanął naturalnie 
po stronie rządu. A tow. Moraezewfki zaatakował 
bwdzo energiozifie tę pozycye i zaproponował, 
ażeby Uznano to zarządzenie ministra tylko w 
stosunku do ciał samorządowych domagając się 
odroczenia d "skusyi i7id resztą aż cfo szczepóto. 
wego rozpatrzenia sprawy.

Wniosek tow. Moraczewskiego upadł, przez 
oo podarowano kapitalistom parę milimcL w z fun­
duszów państwowycli.

Zgrom adzenie ludowe w Krośnie.
W  dniu 7 maja 1922 dóyło się Zgromadzenie 

tudowt etaraniem Komitetu P. P. S. w Krośnic. 
Zgromadzenie zagaił iow. Jan  W o j t o w f c z ,  wi­
tając tow. posła D a s z y ń s k i e g o ,  który przybył 
na to zgromadzenie i powołał na przewc dniczą- 
cego tow. Jana S u m a ,  zast- Jakóba Z b o r o w  
s k i e g o ,  nekr. Tint. Bocuońskiego i Teofila Grei- 
nezd. Tow Sum objął przewodu ctwo i udri-elił 
głosu tow. Jbsłowi Daszyńskiemu, który wchodząc 
na trybunę, został przy wisany burzą oklasków 
przez m b om .k ćw , którzy nawet z dalekich stron 
przybyli na zgromadzenie.

Tow. 'pos. Daszyński w swem przemówieniu1 
wykazał ujemne i d: d ’ fnie skirflci wojny światowej, 
powstanie Polski która do dlug.cn latach niewól1 
i snasm em  zniszczeniu przez wojnę światową 
powstała do życiu, zniesienie a r j’stokracy, i wpro 
wadzenie ustroju d.u nokru tyczne go. Jako ujemne 
skutki wojny wykazał straszną demoralizacyę, 
zniszczenie Europy, zastój w przemyśle; następnie 
omówił szczegółowo rewolucyę w Rosy i, wyka­
zując haniebną gospodarkę sowietów, straszny [th 
ternr który miał sie przelać na cały świat i tylko 
dzick, sil de zDfganiiowanemu pro.e.aryatowi pol­
skiemu rala ta u tonęła u wschodnich granic 
Polski. ^

W  krytyce obecnego rządu w Polsce przed 
stawił tow. poseł Daszyński horendalny bsdiet, 
przedłożony przez m inistn skarbu p. Mi bialskie­
go, wykazując, że 80 proc. yyżaru państwov/ego 
musi ponieść Masa pracująca. Następnie przy- 
pomniał, że doty chczas jeszcze w Małopolsce o- 
bowiązuje ustawa ó "tanie wyjątkowym, wprowa­
dzona w r. 1914 przez śp cesarza Franciszka 
Józefa, którą ta wojewodowie te, d -.elmpy w sto 
sorku do klasy robotniczej zastosowywupi.

Przy końcu swego Drzem ów i eni a zazr.aczyl,* 
że tyik., silna organizac/a i dcd jt.u  wynjk c'Ia 
Wąsy pracującej przy przysziych wyborai h do 
sejmu i senatu może zmienić dob*chcza90v/y s y ­
stem paskarski rzad j pól3ki«go. T o  przemówieniu 
tow. posła Daszyńskiego, tow. Sum odczytał re- 
jaofc*are następującej treści:

«r duui 7 naaj» '1922 roŁutnicy

Krosna i oko;iey stwierdzają, że położenie klasy 
pracującej w Polsce staje się niezmierni: ciężkie 
wstoitek zastoju w przemyśle, bezrobotna i sza­
lejące j z dnia na, d-:ień coraz rfokuczliwiej dro­
żyzny środków do życia niezbędnych. Rząd pol­
ski stoi wobec tych klęsk albo bezradny, albo je 
iam swoją gospodarką wywołuje, a popierając 

lichwę i :th.\iuzy, nie wykonuje ustaw ochron 
nycb prowadzi społeczeństwo k j orzepoścf.

Polska Niepodległa, 6  ile eh d :i o rząd. ad- 
m nistracyę *i wymiar sprawirdliwośri, nie wypeł - 
nila gorących nadziei szeroki h warstw lud ości.

Polacy rządza się i s . d ; ą  się ustawami d u r ­
nych swukh gnęoicieli a ko istytucya 17 marca 
1921 stoi na ośtatniem iTifejscu wobec stanów* 
wyjątkiwych i ustaw gnębicie!skich Riosyi, Prus 
i Austfyi.

Wielkie reformy lemokratyczne i społeczne 
ustąpiiy miejsca szalo wni planom reakcji, która 
nie uta poldkirmu ludowi i  pragnie zeń zrobić rze 
sze cwmnych niewól liuów.

Zgnmadzer. rolotnicy stoją wiernie prd 
szta darem Polskiej Partii Soeyalistycznej, oswi-.d- 
ezają jpc4bwWć Watki z reakcją "/‘ wyrażają zaufa­
nie Klubów sejmowemu P.P.S., pomni, żc Polska 
obronie może swoja wolność t'*lko na dr d:n zdo­
bycia chleba, wolności i' świata przez szerokie 
niasy ludu pracującego.

Odczytaną rezolucyę jed oglośnie uchwalono.
Nasteprie zabra! glos ob. Józef S t a w a r ś k i  

w kwestyi gmi i zbi irowych, na co poseł tow. 
Daszyński odpoeitd ał, że p. poseł Stapiriski 
zgłosił do ustawy poprawki a gminy zbiorowe 
zależeć będą J  sejmików wojcv ódzkich.

Ostatni zabrał glos tow. ńózef U r b e  w kwre- 
styi inwalidów wojennych, przi d i iwiając strasz­
ny stan tych nędzarzy, na co "tow. poseł Daszyński 
polecił zebrać wszystkie dane, przesłać d > K'ubu 
P. P. S., aby można przedstawić stan tych 1: d i 
na sejmie.

Po odśpiewani i „Czerwoieno Sz.at dtru“ 
przewodniczący rozwiązał zgro n dzenie-

Maszyniści kniejowi w walce n bŷ
W  ostatnim artykule wrkuzalismy na zgubn« 

skutki rozbicia kolejarzy na poszczególne orga- 
nizacye zawodowe, wśrćd których istnieje takzfi 
operetkowy związek moszynistów. Poza tern j*^  
to zrzesza nie malutkie, hezsńne, twór słabsze je- 
sz/rze o  tyle, ile-że nie obejmuje ogółu Kolegów',- 
ponieważ ludzie o szerszym horyzoncie mydl. 
odważ... w wypowi d labr swydi przekonań i za* 
prawicn; w pracy spoi >czio zawodowej — 
nie należą. TkH ą natomiast w zwj ąsku rrraszy* 
nisiów przcdewszystkiem fed ,ostki o 'karyerowi* 
czowskiiii sposobie myślenia, umiejący się 
lenie i uniżenie kłaniać, w organizacyjnej robocie 
ślepcy. Stojąca zaś za owymi marionetkami garst­
ka zwyczajnych szeregowców zath.' ;vuje się bier­
nie wobec bezp^oduktyw oś i związku, Czuje ;;t? 
wprawdzie że źle się d ::e e, iż z maszynistami 
włamie od powstania ich kiescoikowego zrzesze­
nia w* Warszawie rzad przestał s ’ę liczyć — lecz 
pp. 'Burakowscy i Żelechowscy wolą tego nie wi* 
dzień i nie słyszeć, było się osobiście ^zasługi*' 
wać“ u góry. fda sie wrażerie, żc przewodzą f 1 
związkowi maszyristów właśnie po to, hźrby 
„unieszkodliwiać*'' masę, trzymać ją  na w; d o i 
każdy cdrrćh walki o byt po'cwać zimna wórfą» 
iż to mężowie zaufar:a raczej kogoś innego, ani1 
żeli maszynistów. Bo rozważmy:

Do zarządu związku maszynistów w W ar­
szawie weszli nie maszyniści, ale przeważnie ma* 
szynomlstrzr, dbający* w pierwszym rzęd-uc 0 
własna skórę. Jest t > po lijkąd arorm aby obja";, 
tern jaskrawszy, że m o szyn om :s trze są przecie2 
przełożonymi maszynistów w służbie, a jako tacy 
nic posiadają dość cywilnej odwagi do ensrgicZ' 
nego upomnienia sie o postulaty podwłed yc®> 
Wszak przełożeni winni świecić podwl d i m wrz°' 
rem lojalności i posłuszeństwa, co na domiar f  
pojęciu' strachajłów i karynrowiczów ko-ieczr.t® 
równa się służalsiwu. Gtad widzimy, iż z-«viaze* 
maszynistów nje zdobvł d i maszynistów ani 0 
drobiny w przeciągu całorocznej wegctacyi "  
a to, co maszyniści mają dzisiaj, uzyskali jeszc*® 
przed pow*staniem ocerettow ego zrzeszeni’ , kbW  
należeli w.hle licznie d* Zaw. Związku Prac. Ko'- 
Rzpltej Pobki :j. Natom.ast doczekali się w tv,?i 
czasie rugów z kolejnictwa na bruk po kiłlarf210' 
sięcio!et.vej służbie kar p-eniężnych idących ^ 
dziesiątki tysięcy, obniżeń o kilka klas plcci"’ 
kumycn przydziałów'1 d> warsztatów i t. d. śVy 
starał się o to obecny zarząd zwTązk" maszy1* ' 
stów w Warszawie, godząc się na rządowy 
jękr nragmatyki siafcbowej, zamiast protestów'90 
przeciwko niemu. Lecz jakżeby dto es to wal i 
Dzieeiuiaki Żelechowscy £ t. ’p.. gd w m grC .;
za „wierną służbę" porobiono ich instruktoraiń > 
jakkolwiek niektóry pró-z t. zw. rezerwy i P?\f 
tur ciężaroimunl pociągami nic więcej ma wodzi®’ 
a jedynie obijał się tu i ówd ie. . '

Jedynenr wyjściem z opresyi Trządowej i 
strony związku mnszyeiątów) jest wstąpienie 111 
szyn-'stów do Zaw. Lw i azku Prac. Kolej., d> i0”, 
scfeteyi mechanicznej. O ile bowiem sam Z. 2  *
jako taki reprezentuje organizacyjną pótęg1? 
o  tyto warsztatowcy tworzą w łonie tej orga^2 
<cy: najsilniejszy i najbardziej zwany e le m e n t  si* 
łeczno zawodowy. Nie pora, gd i bije się 'f  
szynislów na operebu i eksperymeiita ,,z-v'i ’̂ a 
we‘,f. Idzie o  wywabze-iic leoozej przyszłość  ̂
maszynistów* i idi rodzin do izego — P4?* 
rzamy — nie dorósł w żcd iym kierunku 
maszynistów w Warszaw ie.

IDEA ROZERDJENIA A RZECZYW ISTO ^
RZYM 10. m aja fPat.b Radio. Rzad S ^ ^ , t  

Zjednoczonych zarządzi! uzbrojenie forR f' \ nj- 
kanału Pananiskiego y a ornaty no \'rz ' L 1' 
lOfi kim. silnie powiększył garnizon- , r, 

WLADYWOSTO.K 10. maj i Pa4.). h ®“ >  
Japończycy odroczyli wycofanie sw o ich  nL- 
zo 'Syberyi na czas nieograniczony.

Inssrujcle w ,Dzienniku Ludowy*11 *
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B a n i e k :  napad na m ouiącycb się b aptystów .
Od dwóch lat istnieje w Zaborzu (pow. Ra­

wa ruśke) mara garstka wolnych chrześcijan, 
powszechnie zwanych baptystami, którzy pomimo 
■wzorowego i ipokojnego życia, dużo już za to 
od władze miejscowej i o l  podłych ludzi cier­
pieć musieli, a to wszystko z namowy księdza 
Mykołow krza. "Nie zabrał się on cha tego sam De z 
pośrednio, lecz najprzód zspomoc* policyi. Dnia 
15 kwietnia polaaywnt Czorny wpadł z jahiemś 
przy Oranem i ldbwiduum do .okalu, gdzie n.otlili 
się baptyści stanał w drzwiach i za porządkiem 
policzkował zebranych i wypędzał z Lokalu.

Następnie ks. Myknlowicz zawołał do siebie 
'M. Majaka, którego koniecznie chciał nawrócić, 
kułpłuem tłukąc 80  w głowę i gdym sie jemu 
nie wydarł, byłby go wyświęconą pięścią po 
rząduie „nawrócił".

GdV przekonał się pop, ze w ten spo»ób nic 
nie dokaże, wziąi się na inny sposób. Oto w 
pierwszy dzień wielkanocnych świąt w kazanti

taka miał judbszowską mowę do tłumu. „Bapty- 
ści żle nic robią, te  czytają ewangelię, że nie 
palą p an ieriso w i nie urnja)ą się, tylko, że nie 
wierzą w obrazy i w cerkiew, ale oni kię upainię 
tają i wrócą jeszcze".

Na dYugi dzień zwołał do siebie całą radę 
eminna i wójta, lapoif ich wooką i*  tald miał 
dać rorfraz „Teraz róbcie rak. aby ka/efy baptysta 
t gininy bez głowy poszept! . Tego też samego 
dnia, t. j. 17 kwietnia po południu okuło 500 
ludzi, uzbrijonych w irągi, obstąpi.o dom, gdzie 
zebrani byli baptyści i na diany sygnał z krzyk hm 
„Hurra!" „Bij baptystówV‘i bni kołami i' nogami 
teipali niewiistyrit i spolcoinycłi ludzi. Chociaż za­
raz dano znać iia posterunek policyi, komendant 
Borek powi-cFzia), że bronić ;ch nie będzie, niech 
idą, gdzie chcą. Przeszło 20 osób fnpasoucy cięż­
ko poturbowali, że lekarz musiał ich zaopatrzyć 
i kazał nblicyi Spisać protokół.

Cóż na to władze wojewó Czki° ?

Puch artystyczny

(.) „p o l s k u : t o w a r z y s t w o  t e a t r a l ­
n i :" . luk donosi jeden z dzienników krakow­
skich, zawiązało sio w W arszawie z in icjatyw y 
grupy literatów, reżyserów, -aktorów i plasty­
ków nowo stowarzyszenie po 1 nazwą ^Polskie 
Towarzystwo Teatralne". Celem Tow. jest two­
rzenie i poglenienie idei teatru narodowego w 
Poisoe przce budzenie twórczych diżen i poczy 
ran artystyczno- teatralnych.

Prezesem Tow. wybrano Stefana Żeromskie­
go, wiceprezesami J .  Loraitów icaa i  A. Zełweru- 
wicza.

w WYSTAWA SZTUKI W  TARNOPOIJLT T o ­
warzystwo Sztuk Pięknych we Lwowie z inieya- 
tywy Odd iahi Sztuki i Kultury przy w-ijewWiz- 
twie lwowski etn urządzą w maju b. r. wystawę 
obrazów w T„mopolu.

Nad urządzeniem ]ej pracuje tez komitet m.iej 
saowy pod przewód-detwem prezesa dra Włodżi 
mierzą Lenkiewicza. Artyści lwowscy nadsyłają 
swe dzieta d> lokalu Tow. ;  Sztuk Pięknych, przy 
ud. DzieduuzyJkich.

Transport dziel, o ra ; odpowiedziałnuść po­
nosi magistrat rrrasfca Tarnopola.

Podobno zgłoszeń i n d słanvdi prac już jest 
wiełe, i wystawa zapxwadu sie pięknie.

Afacyę p» wyższa należy powitać z uznaniem, 
jafer* pożądany wysiłek w kierofcku budzenia ru­
chu artystycznego i kulturalnego na nrowlncyij

Kapc-wne też dla mieszkańców Tarnopo'a i 
lcobcv, wystawa ta będrie ni«.;iod.:iannym wypad 

kiem w dobie powojennej pustki, braków i  tm- 
dfności w dziedzinie życia artystycznego.

Strejk farmaceutów wa Lwowie.
W  sprawie strejbu aptekarskiego donoszą nam, 

że właściciele antek używają sił niefachowych 
t. j. pascow aczek oraz kasjerek do robót, które 
wchodzą w zakres pracy magistra farmacyi co jest 
wykroczeń em przeciw wymogom ustawy. Rów­
nież praktykanci pracują bez wytchnienia po 12 
do 14 god-in dziennie, a wozorai zdarzvl się 
wypadek że j-tdbu z praktykantów obsiał krwo 
feoScT z powodu pTopracow ania. Stan taki niedługo 
chyba da się utrzymać, leży to prz- d iws/ysikicm 
w interesy bezpieczeństwa i zdrowia ścoleczeń 
stwa by apteki funtorwanowały o rmalnie. Zapy 
tujemy się co Wojewódzki Ujrzad Zdrowie (Jotych 
czas zrobił i go zamyśla uczynić, by zdrowie publi 
czności nie 'narażać na szwank z powodu chciwoś 
ci kilku panów aptekarzy. 'Że tendeneya wśrrd 
ogom jest ugodowa, 5w.ićdczy następujący ide 
gram z Tarnopola:

TARNOPOL. Ttel. wł.) Dzięki intei weaicyi dy 
rektora I jrzędu Zdrowia dra Kułakowskiego wa- 
rudk5 stawiane przez współpracowników aptekar­
skich przyjęto. Bezrobon e zlikwidowano.

%£ sportu
LWOWSKIE TOW ARZYSTW O KOLARZY 1 

MOTOKZYSTÓW zaprasza wszystkie lwowskie 
Sek-c.ye i Kluby cyklistów lwowskich jako też i 
niestowarzyszoay.ch na gremialną p^rwszą wy­
cieczkę do Winnik. W yja.d z placu Sw. Ducha 
(obok Kawiarń 'W ie d h s li :j). o g.idurrie 3. po 
pob O tej samej porze i godzinie rdjCżdża pociąg 
z dworca LyczaKowskiego.

YIKTORIA — Ż1ŻKOW (Czechosłowacja) — 
„CZARNI". W. sobotę i niedzielę,' t. j. 13. Ć 14 
rozegra jedna z najstarszych i najlepszych d~u- 
drużyn czeskich dwa met che z „Czarnymi" we 
Lwowie. ‘Z ,vrody te należeć K d i  niewątpliwie 
do najbardziej seozaeyjnych w bieżącym sezon e. 
Matche jdbęd i się w parku „Towarzystwa zabaw 
ruchowych" (.aa rogatką stryjską). Początek za­
wodów ka d ‘go ania o godzinie 5*30.

„LECHIA" III. — „ZWIĄZEK STRZELEC 
KI". 'Match Dowyiozy.h drużyn o 'mistrzostwo 
kl. CL cd łgd  ;ie się w -JLziele 14. b. o godz^
3. po poi. nu boisku koszar Jabłonowskich.

W ejście na boisko przez koszary od ul. Ja b ło ­
nowskich.

kom unikaty.
X  POSIF.DZENIE RADY NADZORCZEJ Lu 

dowego Tow. Wydawniczego we L w n re , odbe 
dzie sie w nird i dę 14, maja o godz. 11-te przed 
DO.-udniem w ,<>kalu ,.Dzi< tmika L td ^ w e g o " ul. 
'ś id csa i^ a  21. II p

X  POSIEDZENIE kADY NADZOkCZEJ „Pie- 
Kami Robotniczej'" we Lwów ic, odb- d i ;  s;ę W 
sobotę 13. b. m o  godz. 7 mej wioczorem w lo­
kalu „Dzionmka Ludowego" ul. Sykstuska 1. 
21, II. p.

X  WALNE ^GROMADZENIE PIEKARNI 
ZWI.ĄZKOWEJ we Lwowie, odt d ie się w b - 
dziełę, 14. b. m. dipi.iro o  go ż. 1. w południe 
(a nie 10-tej), w sali izby rętoocfeieinicaej, gd/ż 
od tej godziny dopiero uzyskał zarząd salę. P o­
rządek d/ieiiny niezmk uony.

X  ROLA NAUCZYCIELA W ODBUDOWIE 
PAŃSTWA POLSKIEGO". Odczyi p d tym tytu­
łem wygłosi w sobotę dn. 13. maja b. r. P. M. 
Budzanowski w lokalu Ogniska Z. P. N. S. P. 
(irmach Sacarbka, ul. Hemsańsfca I. p.). P icżątek 
o  godz. 7. wiecz.

wm tm m m m m m m m m m m m Bm

r\óżne.
DWÓR DLA JOZEFA PIŁSUDSKIEGO. W 

myśl uchwały sejmu wileńskiego i na w iesek po­
wiatowej koniisyi kie niskiej, womltat wojskowego 
funduszu ziemskiego w W ilrie postarowił wydzie­
lić na rzec/. Naczelnika paiistwa ośrodek, prze­
znaczony na oaroelacyę nająlku Swiątłiiki gmi iy 
Landwarowśkiej pow. iTockiego. W ciągniecie par­
celi Świątniki do ksiąg Ińpotecznych nastąpić ma- 
zgodnie z d.kretem o reformie robiej w» ciągu 
trzech miesięcy.

MNOSTWO POSAD NAtjCZYCIELSKICH bę- 
Jdzie w tym roku do objęcia. Na obszarze samej 

pylko b. Kongresówki bedzie wolnyich 9 posad 
dyrektorów i 102 posady nauczycieli szkół śred 
r.ich.

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD TECHNIKÓW. 
W  Warszawie odfxd.:ie się z końcem maja mfę- 
dzyrai da wy zjazd techników, przygotowywany-
*oż od d-.Jiszego fjzasu w porozumieniu z orga­
nizacjam i technicznemi wielu krajów. Ostaua mię-, 
dzy,iaix'dowy zTazd techników odbył się w Bemie 
w r. 1914, przed wybuchem wojny.

WSPANIAŁY DAR DLA MUZEUM NARODO 
WEGO W W ARSZAW IE ofiarował dr. 'Siem.a 
nowski. Przebywał 'on przez 30 ht. w Konstanty­
nopolu, gdzi* zebrał przeszło 28.000 przedmiotów, 
jak numizmaty, stare szkło, terrakoty pieczecie 
bizantyńsScie tpA Kolek,cvę tę niezwykle piękną 
ofiarował obecnie warsz. Muzeum Narodowemu 
Zb;ory dra Siemianowskiego dhcieti w swoim cza 
sie kupić Niemcy.

3  ruchu robotniczego■
• § ST R EJK  ROBOTNIKÓW SKÓRZANYCH W 

BORYSŁAWIU,. W pracowni wierzchów Markusa 
Gf'lera w Borysławiu wybucnl strejk, ponieważ 
zmuszał on robotników do pracowania 10 g: d \ 
Robotnicy om ijajcie tę firmę.

§ AKCYA CENNIKOWA INTROLIGATORÓW. 
Zarząd Związku robotników i robotnio in toJi- 
gatorskich zawiadamia, że na odiyytem zebraniu 
w dniu 7. -5. uchwalono prz d oży ć pracodawcom 
żądanie ped nasienia ptaico' o 50 proc. Obecne 
zarobki są : płaca robotnika tygodniowo rd  
4.800 do 8938 mk, płaca rotx>triic tog dt'owo 
875 do 4.554 mk.

§ STRK JK  PRACOWNIKÓW W l’R\r.- 
NTACH. (W nel) Pracow nicy w pralniach spro­
wokowani przez właścicieli pralń —  na wczo- 
rajs7vm zgromadzeniu uciiwaiili narv chrn i a s to\v e 
zaprzestanie pracy.

Od szeregu tygodni pracownicy starali się 
o polepszcnio swego wynagrodzenia. —  wobec, 
w zm agającej się drożyzny^ i W tym celu w nieśli 
do zviązku właśc.y którego przewodniczącym 
Wat, p. Hammermann —  mejnoryai!, z żądaniem 
finiWyżki. Itelogjw.ya .pracowników spotkała śię 
z brutahiotn obejściem  sjię i JEUCSLieŁi memoi^ a.- 
rvalu z a ‘delegacyą.

W obec te goj że w łaściciele pralń odinośnio 
do żądania pracowników —  do środy nie dali 
'zadawalającej tdpownedizi —  a  tylko celem 
przedłużania akcyi ztclokeją z dnia na dzień,, 
tłum acząc się urzędem walki z lichwą —  posta­
nowiono w strzym ać praioę i przedłużyć swe za­
dania cennikowe r.izem z w łaściciel imi w u- 
rzedzie widki z lichw ą —  gdzie udowodnią, że 
■nmcypałow ie ze swej struny w lichw itrski 

sp osób  naciągają publiczność z jednej strony, 
zaś robotnika z drugiej —  b y  swej żądzy wzbo­
gacenia sie dać upust.

W tej sprawie wystąpi Związek do Szan. 
Publiczności z objaśnieniom, by raz tę tak pie­
kącą sprawę w należy tern przedstawić świetle 

§ BACZNOSC ROBOTNICY SPEDYCYJNI! W  
niedzielę d-ra 14. maht o goefr 11. przed połudn. 
od bid be się zgromadzenia w iokuhr własnym, 
Rynek }. 8. I. p. €  porządkiem dziennym: 1. 
Sprawą organizacji, 2. W.aoski do powyższego 
punictu.

O licznv udział uprasza Zarzad sebcyi rob. 
spedycyjnych. —3

§ TOW ARZYSZE M !"P*R7F. Z PROWIN- 
CYI. Z powodu p ra c : d a miejscowych mu­
rarzy we L wowie nie przy,ezażac tu w poszuk, 
waniu roboty. Z a r z ą d  Z w i ą z k u

§ BACZNOSC CEG1.ARZE! Z powodu akcyi 
ceni itoowej należy omijać Lwów az do odwołanja.

§ BACZNOSC DOZORCY DOMÓW! W nie­
dzielę dnia 14. maja. o godb 4 tej nopoludniu, 
odbędzie się /gromadzenie w lokalu własnym, 
Rynek ]. 8 /d. p. Na porządiru d t n n y m  sprawa 
luezłuatwionej ankiety.

Z a r z ą d  s e k c y i  d o (zo rcó w .

I



8 ^ZI^TN IK  L(JD0Yf5T“ Nr. 105

o g ł o s z e n ia .
■JPAfciLAD lekarsko-dentystyczny Gródecka 'i'A  Ceny 
“  prac technicznych bardzo umiarKowane.

| *R . B. MOHLBAUER, specyJista choiób skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych S t r  jr |, ul. 

M ickiewicza 22.

j^jO B O  TNI^L wyszkolone do puderek poszukiwane. 
* ■  Lwów, Sakramentek 16.

Na W alnPiti Z grom ad zen iu  członków  stow  
K ojsu .nu  H andlow ców  stow . z a r . z ogr. po 
ibijką w e Lw ow ie od b ytem  dn. 19 m a rca  1922 
uchw alono rozw iązan ie i H kw rdacyę sto w a­
rzyszenia w ob ec c te g o  w zyw a s .ę  w ierzy­
cieli stow . by zgłosili sw e p re te a sy e  w cza­
sokresie ustaw ow ym

Ty!He dla Pań! O 50 procent taniej jak 
wszędzie wykonuje ko- 

sty 11 iy, płaszcze, f T l i r l f  B la ch a rssa Z J
suknie specyalista J  Ł Ć Ł  . l i i  .1 II piętro Lwów.

 ̂ T ¥** '*nC ' malowani;
-  - Ł J  Ł  JU A  wykonuje najtaniej

fjtlisii 1. Ssridgtfer lwi*. SitiliSu 17.
weneryczne, ikórne. za itarz .łr -  

wSf i  8&  ■ leczy r - p c a y a L a t a

0 r- FR ISC II u lica W ałow a U.
D r. Z 3 F IA  W E P P E R  g S
powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wener. 
od 2 —5-tej — kosmetyka lekarska Janow ska 26.

Yi chorobach skórnych i wenerycznych

B p . LOLA F  JLLF.M BA U K i
sekunJaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3— 6 popołudniu Ż ó łk ie w s k a  373

Firma „GRAFIKA" Marek Seide,
LWŁPJ, Ul. nJŁŁUTff lH &

posiada zawsz e na składzie :

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMA FU.
PRZYBORY DRu Ka RSKIF. Rygały, szutie.wier

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby 

drukarskie i t. p 
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linjii mo- 

sięźnydi POPŁL BAUM A we WlEONlO  
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów Jrukarskich T. Ks'dylta i Sfca w P ozn an :u i

R A D Z W T C Z A J r f E

Wato Zgromadzenie
. i t a s i  M dsa P.K. P. wi lnowi

odbędzie s!ę

w M  ć5ia 20-3« maja s mmi 15-laj p̂ ciiUm
z następującym porządkiem dziennym:

1) Spraw ozdanie z dotychczasow ej d ziałal­
ności Komisyi rew ’zyjne|, wybranej na 
Walneni Zgrom adzeniu dnia 8 lutego 1 9 -'2 .,

2) R easum pcja i unieważnienie uchwał po­
przednich Zgrom adzeń, odncsza.cych się do

kwidacji Stow arzj szen .a  i odwołanie li- 
kwida orow .

3) W yb r Rady Nadzorczej 
4> v»ybór Komisy! rewizyjnej
5) Sprawa wpluty udzi iłów do pełnych 5-ciu  

tysięcy mp.
6) W nioski i interpelacye,

Na wypadek niedostatecznej ilości członkow 
wedLc wymogów statutu Zgromadzenie odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 16 bez względu na 
ilość członków,

Zg-omń lżenie odbędzie się w sali gimna­
stycznej. Wejście tyinemi drzwiami.

Specyalista w chorob- skórnych 
i wener. b. sekund, szpi. powsz 
b. starszy ordyrat szpit. W. P 

przyjmuje od 12—1 ■ od 3 - 5 .  
plac AKAOFMICKi 4, parter.

D i- .  A .  M D E LLekarz chorób wene­
rycznych i skórnych

ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop.
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENI PALNĄ")

Sp«tJ«U»L «h*-ób skórcreti i w emeryt Zbych

Kr. miCfflFU &m.PETE3
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8 - 9  i 12—6.

Wiii lliibiii!!j
Nowe figury (manekiny) płó- 5 
cienne aa sezon letni sprzedaje £ 
AESrfD3anl£ i Jeiaj luźnie po g
b a r d z o  a i s i u c a  c z & m h

ii. BMTElLWÓW, EsMczaii.
Specjalista chorób skórnych i wencrycznycn

a Ł l ® *  J L  E f ^ L I f J E S  b- sekund szpitala wb.deń,
lwowskiego — pnwróeit 

ord. oa 11—1 3 - 6 ,  Lwów, Asnvka 1 (róg Pańskiej).

i ;
1 ia s  .d w o iT

¥flktŁ!£E
wykonuje nsjtąj jej bo piacov nia

= ł mt8W»ii S3 .UZ1S5
1 LW ÓW , SYKSTUSKA t3 .

Od d ziś  12- g o  m a j a  
. w  dnie n a stę p n e Ł t s c y  D u r a l i s e w roli nieszczę­

śliwego u/.iew 
— częcia — 
w d r a m a c i e

OBCASY GUMOWE
M  I R K I

B E S f M
( (

są trw alsze i tańsze 
od skóry.

u d

B jiR S O .N  KAT j C Z U K  (Sp. z ogr. odp)
B i t Ł  < v m r  F A u m r c z w i 5 ;

Dla Polski .w schodniej, I .itw y  i W oły .iia  
' V A 1 C S Z  A  W A  

Kramy Nalewkowskie. ilefon 234-CO.

Dla Galicji zachodniej, 
KRAKÓW -  5TF(*S:EWSKIEGO 2.
Dla Polski zachodniej, 'VielkopoIski, 

Gdańska i Górnego kląska — 
Ł ó d i, D ęle !n a14  'Róg Wschodniej).

Dla Galicji Wschodnie 
L w ó w ,  H o f m a n a  2 0

Poszukujemy
słomy żytninj praeoiraur], drzewa oslktnrcg© w 
klocach, od 28 cm oraz stempli kopalnianych

l i o s t f i r c z a m y

w a g e  » n o w o
węgiel i koks górnośląski, posiadamy wozy 

gospodarskie i narzędzia rolnicze.
T A 3 EU 5 Z  i S k a

D O .II K U L N IC Z O -H A  S D l . ( i m  
Ł w o  W, ul. W a ło w a  3, IX. p

K Z E W S K IE  maszyny do szycia .Singera- tyli udrów .,a 
i g ad.rn okazyjnie do sprzedania. Dom'Komisowy 

Sykstuska <j8.

U  .1 I A  Zmiana programu uwa razy, 
w t god.; w i wtorki i pi ii t ki.

wyświetla od dziś 12 maja senzaewny dramat

JNBYJ5RI SZTYLET
I i II. i III. sery ę  r a z e m  

w głównej roli; " E i a t l i c  P o l o

P A S A Ż  ^w ietla od 12-go maja y . K b j  . . { „ U j
Pasa* Mikoiascha. 1 w  dnie Fiast. V M ą  se r.  a £ l | s K l

J** W głuron- roli:

LSD E POLO,
Zastępca naocmcgo redaktora i redaator odpowiedzialny JAN SZCZYKEK. -  Drukiem Anuia Goldmana we Lwowi-, ul, bykstusu' 1, 19.


